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Kombinacje 
powyborcze w Prusach

Głosy prasy niemieckiej odzwiercie­
d l ą  niejasność sytuacji wytworzonej 
Przez wynik wyborów do sejmu pru­
t e g o .  Obie strony — lewica i prawica 
Przyznają, że zupełnego zw ycięstw a nie 
°dniósł żaden obóz, — ani hitlerowcy, 

osiągnęli upragnionego celu, t. j. nie 
*dobyli bezwzględnej większości w sej­
f ie , — ani t. zw. koalicja weimarska nie 
Potrafiła utrzymać swej dotychczasowej 
Przewagi. Obie strony przyznają, że u- 
jWorzeme nowego rządu natrafi na wiel­
c e  trudności, wobec absolutnie negaty­
wnego stanowiska komunistów. Uab'net 
Arauna będzie zmuszony ustąpić, gdyż 
dezawodnie otrzyma votum nieufności, 
*a którem będą głosować także komuni­
ki, — ale wówczas zajść może ta cko- 
‘‘tzność, że żaden kandydat na premjera 
de uzyska większości — ponieważ 
j-sdne państwo nie może pozostać 
^ z  rządu, prezydent Rzeszy zam a- 
lldje gabinet „dla załatwiania spraw 
^ ń s tw o w y c h “, który nie potrzebuje o- 
Slądać się na jakąś większość w sejmie.

Będzie to oczywiście tylko chwilowe 
Wybrnięcie z kłopotliwej sytuacji, próba 
?yskan:a na czasie aż do chwili, Kędy 
^ronnictw a dojdą pomiędzy sobą do po­
szumienia.

Na tę też drogę zdają się wkraczać 
Centrowa i hitlerowska partja. W zaryr 
Swującycj] Się dążeniach do stworzenia 
Większości wysuw ają  już dziś deklara- 
le ogłoszone natychmiast po wyborach 

j*rzez prezydjum partjj centrowej i prze­
wodniczącego frakcji parlamentarnej na­
w ow ych  socjalistów. W oświadczeniu 
Wtrum czytamy m. in.: Jesteśmy go- 

współpracować ze wszyslkiemi 
ronnictwami, które na gruncie korioty- 

pragną służyć interesom całego na- 
°du; ale też z całą siłą będziemy zwal. 
?*Ać dążenia zmierzające do poddania 
‘'ństwa i admin stracji jednostronnej 

ęart.vjnej dyktaturze, która mogłaby na 
t ^ank  narazić spokój, porządek i owo- 

3 politykę państwową.
j Deklaracja hitlerowców ma następu 

Ce brzemienie: Jesteśmy gotowi ^bjąć 
^ d y  w Prusiech i współpracować z 
d^dym, kto pragnie mieć narodowe 
ję(cbem spoiecznej sprawiedliwości prze- 
^j6 i siłą ducha uszlachetnone Prusy. 
j)re odtrącamy nikogo, ktoby ciiciał 
. S t ą p i ć  z nami do rozbudowy pań- 
d, a • następcą pokonanego Brauna — 
\t si być narodowy sccjal.sta, ktorego 

*ażę Adolf Hitler. 
t^.Nie wdając się w szczegółowe roz- 
*k>uSan'e bardzo ostrożnie zreda- 
\  Wych deklaracyj, ,rzeba stwierdzić, 
bu  le starają się pozostawić dro, 

rtą dla każdej ugody.

Japończycy aresztują członków komisji
Ligi Narodów.

Londyn. Jak było do przewidzenia, 
przyjazd kom sji Ligi Narodów do Muk- 
denu stał się powodem licznych niepo­
rozumień, a nawet przykrych incyden­

tów. W ładze japońskie zapowiedziały 
zgóry, że nie wpuszczą na terytorium 
mandżurskie osób, pozostających w ja- 
k mkolwiek związku z rządem nankiń-

Termin ćwiczeń rezerwy można przesunąć 
w wyjątkowych wypadkach.

Warszawa. Szeregowi rezerwy, któ­
rzy otrzymają karty powołania na tego­
roczne ćwiczenia, mogą w razie nad­
zwyczajnych okoliczności s tarać się o 
pt zesunięcie okresu oubycia ćwiczeń na 
termin późniejszy.

W takich wypadkach należy wnieść 
do tej P. K. U., która wystawiła kartę 
powołania, odpowiednio umotywowaną 
1 udokumentowaną prośbę najpóźniej na 
4 tygodnie przed terminem stawienni­
ctwa, wymienionym w karcie powo­
łania.

Ci, z pośród nich. którzy mają stawić 
się na ćwiczenia w maju r. b., powinni

ztożyć prośbę najpóźniej na 2 tygodnie 
przed terminem stawiennictwa.

Na decyzję P. K. U. może być wno­
szone odwołanie, ale również za pośred­
nictwem P. K. U. do właściwego DOK., 
w terminie 7-dniowym od daty o trzy ­
mania decyzji.

Prośby  lub odwołania, przesłane 
przez zainteresowanych wprost do 
D. O. K. lub do M. S. Wojsk, z pominię­
ciem P. K. U., wcale nie będą rozpatry­
wane.

Również nie będą rozpatrywane po­
dania osób z rodziny rezerwisty o prze­
sunięcie lub odroczenie terminu ćwi­
czeń.

Gorgonowa zachowuje zimny spokój.

)gę 0-

W ocen’atK *v sposób nader znamienny
wyborów i jego następstwa

^  angielska.
1 jego 

Zwłaszcza zasługuje

Lwów. Drugi dzień przewodu sądo­
wego zajęły w całości zeznania Stasia 
Zaremby i jego ojca.

Atmosferę sali sądowej podczas ze­
znań tych cechowało dramatyczne 
wprost naprężenie. Setki oczu w silniej­
szych momentach zeznań wpijały się w 
twarz Uorgonowej. Spodziewano się ja­
kiegoś silnego wzruszenia, a tymczasem 
Rita Gorgonowa w ciągu zeznań Stasia 
zachowywała maskę kamiennego spo­
koju.

Wejście na salę architekta Zaremby 
wzburzyło ją, ale tylko na ułamek se- 
Kundy. Po chwili opanowała się już zu­
pełnie 1 z zimną, badawczą uwagą przy­
słuchiwała się pierwszym zdaniom Za­
remby.

W miarę, jak świadek zaczął poko- 
lei opisywać momenty osobiste z ich po­

życia, postawa oskarżonej zmieniała sie 
coraz widoczniej. Po twarzy, nagle po­
bladłej i nienaturalnie zaczerwienionych 
oczach, można było poznać, że zeznania 
niedawnego przyjaciela przejmują ją do 
głębi. W pewnym momencie zerwała 
się nawet z krzesła, chcąc widocznie 0 - 
dezwać się, przerwać mu.

Serję wczorajszych świadków roz­
począł dr. Ludwik Csaia, sąsiad Zarem­
bów. Zeznaje on, że pośrednio tylko ob­
serw ował stosunki u Zarembów. Uwa­
żał, że oskarżona postępowała z dziećmi 
źle, że znęcała się nad niemi. Słyszał 
także o tern, że pożycie między Uorgo- 
nową a Zarembą pozostawia wiele do 
życzenia 1 że się mają rozejść. Główną 
inspiratorką tego rozstania miała być 
właśnie Lusia. Uo uszu jego doszły ró­
wnież wieści, że Gorgonowa utrzymuje 
stosunki z innymi mężczyznami.

t.a uwagę opinja „Timesów“, które zw y­
kle odzwierciedlają zapatrywania an- 
g .dskiego urzędu spraw zagranicznych. 
Otóż „ I im esy"  stwierdzają, że Huler 
przestał być rewolucjonistą, sta! się 
w pływow ym  demagogiem, a wkrótce 
może stać się odpowiedzialnym polity­
kiem (?!). Wobec tyiu hitlerowców w 
stjm.e prusk.m należy się spodziewać, 
żi staną się oni prawdziwymi parlamen­
tarzystami. Robota parlamantarna po­
lega na zasadzie brania \ dawania, jest 
oparta na rokowaniach i kompromisach. 
Dotąd Hitler zachowywał się w Reichs­
tagu jak niesforny uczeń. Hitler nie po­
siada doświadczenia parlamentarnego. 
Był on dotąd kierownikiem pewnego ra­
czej ruchu, aniżeli stronnictwa. Poine- 
waż w polityce zagranicznej niema wiel­
kich różnic pomiędzy Bruiungiein a Hit­

lerem (!?), możliwe jest, że w przyszło­
ści nastąpi pewne zbliżeme również co 
do metod działania. ,

Angielski dziennik ocenia Hitlera 
trzeźwo i objektywn.e. Według tego 
rozumowania, z chwilą gdy Hitler stanął 
na czele grupy poselsk.ej, liczącej 100 
członków, przestał on być awanturni­
kiem i stał się przyw ódcą stronnictwa 
zdolnego do objęcia władzy.

Ocena francuska wypadłaby zaDew. 
ne inaczej. W każdyrn razie zagranica 
jest już widocznie przygotowana na ob­
jęcie władzy w Niemczech przez Hitle- 
ia, choćby w porozumieniu z Briinin- 
giem — to znaczy z aprobatą centrum. 
Lksperyment nacjonalistyczny, trakto­
wany dotychczas jako bardzo odległy i 
mało prawdopodobny, staje nę obecnie 
możliwym i bliskim.

skim. Mimo to w raz  z delegacją przy­
był chiński minister spraw zagranicz­
nych, dr. Wellington-Koc oraz kilku u- 
rzędników tego ministerstwa.

Wypadki rozegrały się z szybkością 
błyskawiczną. Na pograniczu man- 
dżurskiem żandarmerja japońska aresz­
towała Chińczyków i uwięziła. Dr. Wel- 
lington-Koo przepadł bez wieści. W e­
dług krążących pogłosek wrócił na te . 
rytorjum chińskie.

W  dniu wczorajszym władze japoń­
skie zwolniły z więzienia sekretarza 
osobistego dr. Wellingtona-Koo, lecz 
pod warunkiem, że stopa jego nigdy nie 
stanie w Mandżurji. Sekretarz  zgodził 
się na warunki japońskie i wyjechał.

Komisja Ligi Narodów znajduje się 
obecnie w Mukdenie, gdzie przyjmuje 
liczne delegacje ludności miejscowej. 
Między innemi zwrócili się do komisji 
osadnicy koreańscy z prośbą, by Liga 
Narodów nie przeszkadzała Japonji w  
pacyfikacji Mandżurji. Petenci dowo­
dzą, że jedynie Japonja jest zdolna 
wprowadzić ład i porządek w  tym 
zanarchizowanym kraju.

W czoraj między komisją Ligi Naro­
dów a sztabem japońskim wynikł za­
targ, ponieważ żandarmerja wojskowa 
nie chciała dopuścić pewnej delegacji z 
petycją. W edług obiegających pogło­
sek, delegacja ta reprezentowała ży ­
wioły, utrzymujące stosunki z partyzan­
tami chińskimi.

Londyn. Rząd francuski zwrócił się 
telegraficznie do japońskiego ministra 
wojny z prośbą o przysłanie dalszych 
posiłków wojskowych, gdyż znajdujące 
się w Mandżurji wojska japońskie są 
przeciążone pracą i nie mogą podołać 
tłumieniu bandytyzmu.

Londyn. Na południowym odcinku 
kolei wschodnio - chińskiej, partyzanci 
chińscy zajęli stację San-Czao, wskutek 
czego ruch pociągów jest narazie 
wstrzymany. Z Charbina wysłano od­
działy kawalerji, k tóre wszczęły pościg 
za napastnikami.

Litewscy kupcy przyjadą do Polski 
na zakupy.

Łódź. W  połowie maja przybywa do 
Łodzi drogą okrężną przez Łotwę, grupa 
kupców litewskich, przedstawicieli hurtow­
ni towarów włókienniczych. Kupcy ci prze* 
prowadzają w Polsce rokowania w sprawie 
zakupu manufaktury łódzkiej i białostockiej 
dla Litwy.

Złodzieje zasypali pociąg gradem kul.
Włocławek. Na pociąg towarowy nr. 

497, idący z Włocławka do Aleksandrowa, 
dokonała napadu szajka złodziejów węglo­
wych. Między stacjami Lubień i Nieszawa, 
złodzieje poczęli gęsto ostrzeliwać pociąg, 
chcąc zmusić maszynistę do zatrzymania 
go. Gdy pociąg nie stanął, złodzieje wsko­
czyli w biegu na wagony i zrzucili większą 
ilość węgla. Władze bezpieczeyństwa za­
trzymały Władysława Bentkowskiego, ja­
ko podejrzanego o udział w napadzie.



Nareszcie odejdzie — żegnany bez żalu.
Genewa. Ostatnie wypadki, jakie w 

związku z rozwiązaniem bojówek Hitle­
ra  w Niemczech i kwestją cet zaszły na 
terenie Gdańska, są nadal przedmiotem 
żyw ych rozmów w  genewskich kołach 
politycznych.

Osią, dokoła której toczą się dysku­
sje, jest osoba W ysokiego Komisarza 
Ligi Narodów w Gdańsku, markiza Gra- 
viny i jego stronniczości w  odniesieniu 
do stosunków polsko - gdańskich. Pod­
nosi się tu fakt. że dalsza współpraca 
markiza Graviny z Polską jest niemożli­

wa, gdyż wobec szeregu ostatnich po­
sunięć W ysokiego Komisarza Polska nie 
może mieć do niego pełnego zaufania, 
co zkolei może doprowadzić do dalszych 
komplikacyi.

Jak mówią pogłoski, komisarz Gra- 
vina doszedł widocznie do tego samego 
przekonania, że stanowisko jego w Gdań 
sku jest na dalszą mete nie do utrzyma­
nia i chcąc ułatwić pozycję sekretariatu 
Ligi w  sprawach gdańskich, zamierza 
sam na wrześniowej sesji Zgromadzenia 
Ligi podać się do dymisji.

Mówi się już nawet ogólnie o  jego 
następcy, którym  ma być jakaś osobi­
stość narodowości holenderskiej lub hi­
szpańskiej, albo też przedstawiciel któ­
regoś z pąństw południowo - am erykań­
skich. W  każdym razie stanowisko W y­
sokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku może objąć jedynie przedsta­
wiciel państwa, które nie jest zaintere­
sowane w stosunkach między Polską  a 
Rzeszą niemiecka.

-XOX-

Jak Europa przylała zwycięstwo burzyciela
pokolu?

* Paryż. „Temps“ zw raca  uwagę na 
postępy hitleryzmu w Austrji i innych 
krajach Europy środkowej, co razem 
stanowi zapowiedź groźnych zaburzeń 
w  całej polityce miodzynarodowej, po­
dobnych do tych, jakie spowodowała 
zw ycięska rewolucja bolszewicka w 
Rosji.

W  „Journal des Debats“ Benrrus ana­
lizuje program polityki zagranicznej Hi­
tlera: Zawrzeć aljans z Włochami i
zmusić Francję do pozostawienia Hitle­
rowi swobody działań na Wschodzie 
Europy (czytaj wzdłuż granic polskich).

Akcję tę zresztą Hitler już rozpoczął, 
przeniósłszy swój sztab generalny do 
Gdańska, zaś Groener znakomicie mu 
ułatwia zadanie, przesiedliwszy własną 
półmilionową armję Hitlera właśnie w 
okolice, otaczające Gdańsk i Polski Śląsk 
Górny.

W  dodatku tryumf hitleryzmu przy­
jęto z entuzjazmem w Rzymie, gdzie 
wszystko, co pachnie frankofobją i re­
wizją traktatów, witane jest z radością.

. Głosy prasy angielskiej potwierdza­
ją tradycyjny ilogizm brytyjski, gdyż 
naw et sam „Times11 wcale nie przejmu­
je się perspektyw ą objęcia władzy w 
Niemczech przez Hitlera, ani komsekwen 
cjami, jakie stad wypłyną. W gruncie 
rzeczy, jak W łochy głośno, tak Anglja 
skrycie cieszy się ze wszystkiego, co 
zdolne jest osłabić w pływ y francuskie 
na kontynencie.

Tylko w obozie lewicy* francuskiej 
zapanowało pewne zamieszanie i oba­
wa, że piorunujące zw ycięstwo Hitlera 
w  całych Niemczech opóźnić może dzie­
ło zbratania francusko - niemieckiego.

Ale „Volonte“ znalazła na to radę: 
albo Francja zadość uczyni wymogom 
Niemiec, albo też dosłownie weźmie na 
siebie odpowiedzialność za zaburzenia 
m iędzynarodowe już odtąd nieuniknio­
ne. To też Francja winna jak najprędzej 
nawiązać rokowania z Berlinem w spra 
wie warunków  współżycia, opartych 
na podstawach, które naturalnie muszą

być zasadniczo różne od podstaw, na ja­
kich zbudowano traktat wersalski. Je­
żeli Francja zachować chce dotychczaso­

w y  stan, w yw oła tem samem katastrofy 
w całej Europie, jeżeli pragnie pokoju, 
niech zadowolni żądania Hitlera.

Ofiarny wysiłek społeczeństwa na rzecz bezrobotnych.
Katowice. Dziś pod przewodnictwem 

P. Woj. dr. Grażyńskiego odbyło się 
posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
do spraw bezrobocia. Ze złożonego spra­
wozdania wynika, że wpływy gotówko­
we w miesiącu marcu wyniosły 695.026 
zł 93 gr, wydatki zas głównie na sub­
wencje dla komitetów powiatowych 
i lokalnych 597.837,77 zł.

Miesiąc marzec w porównaniu z lu­
tym i styczniem br. wykazał pewien 
wzrost w wpływach gotówkowych. 
Przyczyniła  się do tego w głównej mie­
rze loterja fantowa, która w marcu przy­
niosła przeszło 107.000 zł dochodu. Po­
nadto w tym mies ącu ożywiły się 
wpływ y z opodatkowania się czynników 
państwowych a nawet ciężkiego prze­
mysłu.

Dary w naturze. 1. Dzięki w ydat­
nej pomocy Naczelnego Komitetu, tak w 
gotówce jak* również w naturze, udało 
sie zaspokoić najniezbędniejsze potrze­
by bezrobotnych. Pomoc w naturze 
trwa dalej. Wśród produktów przesła­
nych przez Naczelny Komitet, najważ­
niejszą jest mąka. W marcu nadeszło 
1200 tonn mąki, którą częściowo roz­
dzieliło się wśród bezrobotnych, a czę­
ściowo wypiekało się z niej clrleb. Całv 
kontygent mąki wynosił 3000 tonn. Nie­
które Komitety posiadają jeszcze zapa­
sy mąki wystarczające do końca lipca 
b.cż. roku.

2. W poważnej ilości nadszedł w  
marcu węgiel tn'anowicie 10.678 tonn.

3. Cukier, dostarczony był w pierw­
szej partji w styczniu br. w ilości 138

tonn. Z uwagi na znaczne ograniczenie 
jej konsumpcji, albowiem przeznaczony 
jest tylko na dożywianie dzieci w szko­
łach — ilość ta w ystarcza na szereg 
m esięcy , a w niektórych przedmiotach 
nawet do końca br. Naczelny Komitet 
przydzielił już drugą partię cukru w ilo­
ści 130 tonn, która niebawem nadejdzie.

4. Mieszanka cukrowo - kawowa 
przydzielona przez Naczelny Komitet w 
ilości 3.600.000 kostek. Jedna kostka 
w ystarczy  na 1 litr wody. Mieszankę 
tę Komitety częściowo rozdzieliły 
wśród rodzin bezrobotnych, resztę za­
pasów znajduje się w magazynach Ko­
mitetu.

5. Ostatnio Naczelny Komitet, p rzy­
dzielił 1352 kg mydia. które zostame w 
najbliższych dniach rozdzielone, (t)

Przy rozmaitych nledomaganlach naitaT^n 
woda gorzka Franciszka-Józeta działa przyj*11*'
nie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, czśs 
nieraz mala ilość działa już pewnie. Żąd. w afl

Ostatnia kronika.
Kryjówka przemytnika w fabryce 

Wędlin.
Ruda w  Swiętochłowickiem. W  dnu* 

wczorajszym Sl. S traż Graniczna prze'  
prowadziła rewizję w budynkach nic* 
czynnej fabryki wędlin w Rudzie, gdz,e 
wykryto większą ilość towarów prze* 
myconych a m. in. 10 skrzyń daktyl1. 
Jak  stwierdzono, przemyt ten przechO' 
w yw ał niejaki Ryszard Zawierucha 2 
Rudy, który pociągnięty został do od* 
powiedzialności karnej.

Zemsta przemytników.
Ruda w Swiętochłowickiem. Na 

placówce Śląskiej S traży  Granicznej ^  
Rudzie trzech przemytników zdemolo* 
wało, a następnie podpaliło budkę straż­
niczą. Na widok nadchodzącego straż­
nika spraw cy zbiegli przez granicę d° 
Niemiec. Następnego dnia po powrocie 
do Rudy, zostali oni przez funkcjonariu­
sza straży rozpoznam i aresztow ań’ Sa 
mmi Augustyn Keller, Antoni Kołodziej 
1 Karol Adamiec, znanj przemytnicy po* 
chodzący z Rudy.

Za strajk nie otrzymają zasiłku.
Bytom. Przydzieleni do robót miej­

skich 350 bezrobotnych w Bytomiu roz­
poczęło strajk. W  odpowiedzi na to 
magistrat bytomski wstrzym ał wypłatę 
zasiłków tym bezrobotnym, (t)
121.096 bezrobonych na Śląsku Opot

Opole. Jak donoszą pisma tutejsze- 
liczba bezrobotnych na Śląsku Opolskim 
wynosiła w połowie kwietnia 121.096*
W  obwodach rolniczych bezrobocie 
zmniejszyło się nieco, natomiast w okrę­
gu przem ysłowym  znacznie wzrosło, (tJ

Życie ludzkie za odrobinę w ęgla.
Sosnowiec. Ubiegłej nocy stróż nocny 

kopalni „Flora“ podczas patroli w obrębie 
budynków kopalnianych przyłapał na kra­
dzieży węgla niejakiego Franciszka Zdun­
ka z Dąbrowy. Podczas szamotania się z 
zatrzymanym, stróż, posladałacy rewolwer, 
spowodował wystrzał, który położył Zdun 
ka trupem na miejscu. Sprawce zabójstwa 
aresztowano. Policja prowadzi dochodze-

tek, sztandarów komunistycznych i druko­
wanych karykatur politycznych. Areszto­
wano kilkanaście osób. wśród nich studefl' 
ta Władysława Albersklego, syna b. urzę­
dnika kolejowego, który stał na czele ko­
mitetu redakcyjnego przy dzielnicowym 
komitecie KPP. Aresztowano również Jad' 
kła RozenblUa, właściciela stolarni, gdzi® 
mieścił sie skład bibuły.

m a.

Żyd i student prowadzili w yw rotow ą  
robotę.

Tomaszów Mazowiecki. W związku z 
przygotowaniami do demonstracyj w dniu 
1 maja, policja tutejsza przeprowadziła 
szereg rewizyj w mieszkaniach wywrotow­
ców, przyczem w ręce śej wpadły kompro­
mitujące materiały w postaci druków, ulo-

Naw et cierpliwość robotnika ma swoi®
granice.

Rybnik. Dnia 27 bm. o godz. 6 rano wy­
buchł na kopalni „Bliicher" w B o g u s z o w i '  
cach strajk protestacyjny z powoda zamie'. 
rzonego obniżenia przez zarząd kopa'1" 
grup zarobkowych dla robotników. Pra*r 
konieczne są wykonywane. Pracy nie poj\ 
jęło około 1.009 górników.

Książę i żebrak
PO W IEŚĆ.

61) (Ciąg dalszy)
Gdy przybył do starego grodu, sil­

ne tegoż m ury zdawały  się na wsze 
stromy rozstępywać, z każdego otworu 
dobyw ały  się ogniste języki i jasne 
chmurki dymu, a tuż za niemi odzywał 
się huk dział potężny, pod którym  zie­
mia drżała, k tóry  przygłuszał nawet ra­

dosne ludu okrzyki. Zjawisko to po­
w tórzyło  się tylokrotnie i tak  szybko, 
raz  po razie, że do kilku minut s tary  
gród owity był cały dymem procho­
w ym  i tylko najwyższa część budynku, 
biała wieża z wiejącemi ma niej cho­
rągwiami, wznosiła się po nad sztuczne 
chmury.

W  Tow rze wsiadł Tom na pięknego 
konia, okrytego kosztowną kapą, aż do 
ziemi spadającą. Jego mniemany wuj, 
książę Somerset, jechał tuż za nim, ró­
wnie wspaniale. Za lordem protektorem 
długim rzędem  jechali znakomici do­
stojnicy korony ; obok nich lord major 
Londynu z aldermanami w  sukniach 
z czerwonego aksamitu i w złotych łań­
cuchach. Potem  ukazały się cechy miej­
skie w  św iątecznych strojach; każdy 
cech niósł na przedzie swe chorągwie, 
niektóre bardzo kosztowne. W  City

straż  honorową pełni! korpus artylerji, 
wysoko ceniony i z dobrowolnych zło­
żony żołnierzy, który już wów czas ist­
niał od lat' trzystu  i posiadał przywilej 
dający mu zupełną niezależność od roz­
kazów parlamentu. Pułkowi temu po dziś 
dzień przysługuje takiż przywilej.

P rzy  wejściu do samego miasta pię­
kne dziecię, strojnie przybrane, powi­
tało króla w imieniu City. Ostatnie 
wiersze powitania brzmiały jak nastę­
puje :
„W itamy snę o królu! Słudzy twoi d a  cię żyją. 
W itam y cię! w miłości dla cię serca nasze biją.

Żyj nam długie lata“.
Jednocześnie z oklaskami radości 

powtórzył lud ostatnie słowa. Tomowi 
serce głośno biło, z upojeniem radości 
wzrok jego unosił się nad ludem, przy­
pa tryw ał się jego tw arzom  tchnącym 
weselem.

— Bvć królem, uwielbionem boży­
szczem całego narodu, to przecież naj­
wyższe, co życie dać może, — myślał 
Tom, — iedyny cel, do którego dążyć 
warto-, który osięgnąć jest szczęściem!

Nagle obaczył w oddali i rozpoznał 
kilku z swoich daw nych tow arzyszy  
z Offal-Court. Jednego z nich niegdyś 
w zabawie mianował lordem-admira- 
łem, drugiego lordem skarbnikiem, jakąż 
dumą zabiło mu serce. O gdyby oni 
mogli go poznać! Niewypowiedzianeru 
byłoby to szczęściem! W yszydzony

nieraz cień księcia w  brudnych dzie­
dzińcach i zaułkach stał się teraz rze­
czywistym  władcą, którego skinieniu 
posłuszni sa książęta i lordowie, który 
u nóg swoich widzi całą Anglję. Ale tej 
radości musiał sobie odmówić, to ży ­
czenie przytłumić w zarodzie, gdyż po­
znanie przez dawnych tow arzyszy  zbyt 
drogo mógłby okupić. Odwrócił więc 
głowę w drugą stronę, a obdarci chło­
pacy krzyczeli dalej, nie domyślając sie 
komu hołd składają.

Dalej i dalej posuwał się pochód, 
od jednej tryumfalnej bramy do drugiej, 
a każdą zdobiły rozmaite obrazy i po­
stacie, w yobrażające w sobie jakąś 
cnotę lub zasługę młodego króla, gło­
szące chwałę jego. Czasem zawołał lud:

— Obdarz, obdarz!
W tenczas  według dawnego zw y­

czaju Tom Kanty rozrzucał w koło 
pełną dłonią nowe, św iecące się s rebr­
niki. W Cheaoside, jak opowiada stara 
kronika, przy każdem oknie powiewały 
chorągwie, damy całe obwieszone były 
kobiercami, makatami, nawet złotolitą 
materją. Inne ulice nie ustępyw ały  w 
przepychu.

— Cała ta wspaniałość, ten zbytek, 
to dla mnie! — weselił się w ^duszy 
Tom Kanty. Policzki jego gorzały ru­
mieńcem, oczy iskrzyły  się, był zupeł­
nie upojony zachwytem.

Znowu podniósł rękę, chcąc królew­

ską hojnością uprzedzić okrzvk; — Ob'  
darz!  — gdy ujrzał chudą, bladą tw a2?* 
której oczy w pa tryw ały  się weń z 
wną przenikliwością. Odwrócił 
przerażony, poznał swoja matkę. M' 
mowiednym ruchem zakrył oczv wier2'  
chnią s troną ręki, zwróconą dłonią n 
zewnątrz, jak do tego był nawykł  ̂
dzieciństwie i w każdej obawie ten ru^ 
powtarzał. Gwałtownie przebiła S‘ 
kobieta przez tłum i s traż ;  przvPaClj  
do sukien Toma, okryła  je gorący11 
pocałunkami, wołając:

—  Moje dziecię! Synu mój koch2 
ny! —  podnosząc ku niemu tw arz  j 2 
mi oblaną, a promieniejącą r a d o ś ć ' ' 
Wtem porwał ja jeden z oficerów gy ' h 
dji przybocznej i silnem r a m i e n i c  
klnąc, rzucił chwiejącą się kobietę D 
zad w tłum. S łow a: } ^

— Kobieto, ja ciebie nie znani- 
zam arły na ten widok na ustach ^ ,3' 
zabolał srodze, widząc, jak z nią P°s.j^ 
piono. Jedno jeszcze spojrzenie rzuc ^  
m u matka, nim znikła w n a t ł o k u -  y 
chwili tej wydała mu się tak bez m1 .e, 
skrzyw dzoną, tak pełną żalu, tak 
skończenie smutną, że ukorzył go V s y  
głęboki przed sam ym  sobą. Pycha 2 
kradzionej królewskiej godności 
wiała się zupełnie, przepych i wsP3' y- 
łość straciły  wszelką świetność, vV 
stką wartość, zdały się rozpadać P 
nim w proch i zgniliznę.



Po zapisach szkolnych.Kronika bieżata
Św. Pawła od Krzy­

ż a  wyznawcy,
* 1694, t  1775. 

Św. Witalisa i W a. 
lerji małżonków 
j męczenników, 

św . Teodory, dziew. 
Słow.: Żywisław.

Wschrtd Zachód
Słońca o grodz. 4.26, o grodz. 18.57
K siężyca o godz. 2.12, o godz. 11.10

Z historii śląskie’.
28 kwietnia. 1719. Cech piekarzy w 

Tarn. Górach odebrał swoje ustawy z 
S tw ierdzeniem  przez dwunastu mi­
strzów. — 1879. W Pyskowicach odby­
ta się uroczyste poświęcenie nowegro w 
stylu gotyck'm zbudowanego kościółka 
św. Stanisława. Po  20 latach został na 
howo odrestaurowany. — 1884. Pro­
boszcz „rządowy*1 Konstantyn Sterba 
(Szczyrba) w L eśncy, nie mając powo­
dzenia, wydał klucze .xl kościoła zarzą­
dowi kościelnemu. Ks. kanonik Heide 
7 Raciborza poświęcił na nowo sprofa­
nowany kościół. Ks. biskup Robert Her­
zog przysłał tymczasowo zawiadowcę 
Parafji ks. kapelana Augustyna Henciń- 
&k;ego, który tu pozostał do roku 1894. 
teko prawowity proboszcz. — 1888. Od 
fządu pruskiego nadeszło zatwierdzenie 
dokumentu o ustanowieniu osobnej para­
fii z kościołem św. Trójcy w Bytomiu. 
1892. Umarł ks. Józef Katryn’ok. kape­
lan przy kościele św. Barbary w Król. 
fluc’e. Padł jak rycerz na s tanow sku, 
^  30 roku życia. — 1895. W niedzielę 
°dbyło się poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod nowy kościół w Rydułtowach 
^ pow. rybnickim. — *927. Arcybiskup 
August Hlond został mianowany kardy­
nałem.

1929. Artyści Teatru Polskiego z 
Katowic został; dotkliwie pobici przez 
Niemców w Opolu.

W roku 1720. W kościele w Dębiu 
(pow. opolski) nie było jeszcze organów.  
Sprawiono je dopiero w roku 1770. — 
1720. W Grzybowicach było 8 zagrud- 
*f:ków. P ierw szy  gospodarz nazywał się 
Szatański, pochodzącj z dawnych szla­
chciców.

Nalepki 3 maja.
T ow arzystw o Czytelni Ludowych 

Wydało nalepki 3 Maja. Dochód ze 
sprzedaży przeznaczony jest na Dar 
Narodowy 3 Maja. Nalepki te z napisem 
11 góry T. C. L. i Białym Orłem na czer- 
^omem tle. u dołu „3 Maj“ (bez roku) są 
*ta nabycia w księgarniach polskich tu­
dzież w Komitetach T. C. L. Zwracamy 
^9 do społeczeństwa z prośbą o zakupy­
wanie tylko nalepek T. C. L. po 10 gro- 
®2y, gdyż tylko te przysparzają docho­
dy na cele oświatowe. Wszelkie inne. 
• p  również chorągiewki bez napisu 
W C. L. są niewiadomego pochodzenia, 

których dochody czerpią prywatm 
®rzedsiębiorcy.

—• Dalszy spadek bezrobocia o 4.787 
pAb. W edług danycu państwowych u- 

^ddów pośrednictwa pracy, liczba bez­
robotnych, zare.estrowanych w dn u 23 
jk hi. na terenie całej Polski, wynosiła 
^ •8 1 4  osób, co w porównaniu ze sta- 
? di z ubiegłego tygodnia stanowi 
^d ie jszen ie  się liczby bezrobotnych o 
j. ^7 osób. Liczba bezrobotnych w War- 
^ aV.'e wynosiła 22 678 osób. W porów- 
t .Łn‘u z tygodniem poprzednim bezrobo- 
tję Umniejszyło się o 177 osób. Liczba 
V^r°bolnych praco w n k ó w  umysło- 
^  h wykazuje wzro^. o 96 osób w cią- 

ta’godnia i wynosi 49.959 osób. (w) 
Su"- 8.679.979 mieszkańców w 636 nila­
ch ch polskich. Według ostatnich obli- 
w n b ura powszechnych spisów, opra­
w ia n y c h  na podstawie wyn ków dru- 
1)̂  km powszechnego spisu ludności, licz­
ni mieszkańców we wszystkich 636 
C stach Polski wynosi 8.679.979 osób.

v,yżej miljona m eszkańców  liczy tyl- 
tay, ,arszaw a (1 178 211 mieszkańców) 

yżej 100.090 mieszkańców —

W  czasie między 18 a 23 kwietnia br. 
a więc na przestrzeni ubiegłego tygod­
nia, odbywały się na terenie wojewódz­
twa śląskiego zapisy do szkół powszech­
nych dzieci, które urodziły się w 1926 r. 
lub też wcześniej i dotychczas jeszcze 
do szkół publicznych nie uczęszczały. 
P rzy  zapisach tych dało się zaobserwo­
wać ciekawe zjawisko uwydatniające 
różnice między miejscowościami wiej- 
skiemi a miejscowościami o charakterze 
przemysłowym różnice przemawiające 
na korzyść wsi. W gminach wiejskich 
bowiem rodzice już w pierwszych dniach 
otwarcia zapisów poczęli tłumnie zgła­
szać swe dzieci, tak iż przed terminem 
oficjalnego zamknięcia zapisów zostały 
one już faktycznie uskutecznione. W 
miastach i dużych gminach przemysło­
wych kancelarje szkół zapełniać się za­
częły dopiero przy końcu tygodnia. Re­
zultat obecny jest taki. że w ośrodkach 
tych w :ele jeszcze polskich rodzin dzie­
ci obowiązanych do zapisu w szkołach 
nie zameldowało. Nie trzeba nadmie­
niać. że taki stan rzeczy utrudnia bardzo 
normalny tok pracy nauczycielstwu, 
przewlekając na dłuższy okres czasu za­
pisy, które zasadniczo powinny być już 
definitywnie zlikwidowane i podsumo­
wane w sobotę ubiegłego tygodnia.

Trudno przypuszczać, aby  zaintere­
sowani rodzice nie byli poinformowani 
o swym  obowiązku zgłoszenia dzieci u- 
rodzonych w 1926 r. do szkolnych zapi­
sów. Absencję ich przy zapisach nale­
ży zatem tłumaczyć brakiem czasu spo­
wodowanym zawodowemj lub domowe- 
mi zajęciami i tym podobnemi trudnoś­
ciami. Rodzice ci jednak przypuszczal­
nie nie wiedzą, że zgłoszenie nie konie­
cznie odbywać musi się osobiście przez 
przyjście z dzieckiem do szkoły, można 
bowiem podjąć w kancelarii szkoły zu­
pełnie bezpłatnie kartkę zgłoszeniową i 
na kartce tej, wypełniwszy kilka odnoś­
nych rubryk, uskutecznić formalnie w a­
żne zgłoszenie.

Pamiętajmy że przyszłość dziecka 
polskiego na Śląsku leży tylko w pol­
skiej szkole, która może mu dać odpo­
wiednie wychowanie i zapewnić w przy­
szłości możność uzyskania odpowiedzial­
nego i korzystnego stanowiska zawodo­
wego i społecznego. Rodzice, którzy 
jeszcze nie zapisaliście swych dz'ecl do 
szkoły polskiej, uczyńcie to jaknajszyb- 
ciej, dając tem samem wyraz zrozumie­
niu dla potrzeb dziecka oraz poczuciu 
obywatelskiej i rodzicielskiej odpowie­
dzialności.

Przy bólach nerwowych i głowy
naileży niezwłocznie zastosow ać tabletki Togal, 
które skutecznie uśmierzają te bóle. nie w yw ie­
rając żadnego szkodliwego wpływu na serce, 
żołądek i inne organy. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym interesie 
tylko oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia 
we w szystkich aptekach. Nr. Rej. M. S. W. 1364. 

Cena zł. 2.—

cdbiór. W obec konieczności opróżnie­
nia dotychczasowego lokalu przy ul.Wo­
jewódzkiej 23 do dnia 30 kwietnia, w y­
dział loteryjny donosi ntniejszem, że 
fanty n eodebrane do tego terminu prze­
padają na rzecz komitetu. W  każdym 
razie termin odbioru nie zostanie przedłu 
żony. W ydawanie fantów odbywać się 
będzie tylko do soboty b. tygodnia w go­
dzinach od 9 rano do 2 po południu, (w)

* W ydalenie 1600 robotników w hu­
cie „Bismarcka" w Wielkich Hajdukach.
W  dniu 26 kwietnia b. r. Katowicka Sp. 
Akcyjna dla Górnictwa i Hutnictwa na­
desłała list do komisarza demobilizacyj- 
nego, w którym zgłasza zwolnienie ro­
botników, zatrudnionych w  hucie „Bis- 
m arcka“. Dyrekcja tego przedsiębior­
s tw a w liście swym  pisze, że zwolnienie 
ma charakter czasow y i że robotnicy 
mają być zwolnieni na 2 miesiące licząc 
od 1 maja b. r. Jako powód dyrekcja 
podaje niski stan zamówień, przez co 
huty nie mogą utrzymać dotychczaso­
wego zatrudnienia. W  hucie Bismarcka 
w chwili obecnej pracuje ponad 3.000 lu­
dzi, a wskutek tej redukcji połowa zało- 
g. zostanie pozbawiona pracy. Wiado­
mość o zamierzonej redukcji w yw ołała  
wśród robotników niezwykle przygnę- 
b ające wrażenie. Nic w tem dziwnego, 
jeśli się zważy, że ciągłe zamykanie 
warsztatów pracy w pływ a niezwykle 
przygnębiająco na robotników. Czynni­
ki miarodajne winny dołożyć wszelkich 
siarań, by huta Bismarcka o trzym ała ja­
kieś zamówienia a temsamem sterani nę­
dzą robotnicy nie byli pozbawieni pracy  
i chleba. (k)

* Do 1 września br. nastąpi przeliczenie 
zaopatrzeń inwalidzkich. Urząd Woj. śląski 
wydział skarb, w Katowicach komunikuje: 
W związku z wejściem w życie ust. z dnia 
7 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 26 poz. 238) 
o zaopatrzeniu inwalidzkiem winien Wy­
dział Skarbowy Oddział emerytur i rent za­
łatwić do 1 września 1932 r. przeliczenie 
zaopatrzeń według norm ustalonych powyż­
szą ustawą. Aby pracę tę można było w 
terminie wykonać, byłoby wskazanem, aby 
inwalidzi, wdowy i rodzice informowali się 
o stanie swych spraw przez delegatów 
Związku Inwalidów Wojen, którzyby zbie­
rali informacje dla większej liczby człon­
ków. Dla poszczególnych interesentów bę­
dzie się udzielać informacyj od dnia 1 maja 
do końca czerwca 1932 r. począwszy tylko 
w sprawach bardzo pilnych (np. zapomoga 
pogrzebowa i przyznanie renty inwalidom 
bezrobotnym (we wtorki i piątki każdego 
tygodnia od godz. 10 do 12. (t)

* Zaraza bydlęca. Śl. urząd wojew, 
ogłasza wykaz zaraźliwych chorób zwie 
rzęcych w W ojewództwie Śląskiem w e­
dług stanu z dnia 15. IV. 1932 r. 1) Ró- 
życa świń: w Mjkuszo wicach (w Biel­
skiem) oraz w Siemianowicach (w Ka- 
towickiem) po jednym wypadku. 2) P o­
mór — zaraza świń: w powiecie biel­
skim: Czechowice 3, Ligota 1, S tru­
mień 1 wypadek. 3) Cholera drobiu: 
Nowa Wieś w Katowickiem 1, Rusino- 
wice w Lublinieckiem 2, Biasowice, No­
wy Bieruń w Pszczyńskiem  po 1 w y ­
padku oraz w Tarnowskich Górach 1 
wypadek.

Z katow’ckfego
Sensacyjny proces o szpiegostwo.
Katowice. Jak  się dowiadujemy, w  

dniu 18 maja sąd okręgow y rozpatry- 
w ać będzie sensacyjną sprawę o  szpie­
gostwo. Na ławie oskarżonych zasią­
dzie kapitan Schupo, Notzny, areszto­
w any w swoim czasie w Wodzisławiu. 
Proces ten ze zrozumiałych względów, 
toczyć się będzie przy drzwiach zam­
kniętych. (w)

Nowi mistrzowie.
Katowice. W  ostatnim czasie złożyli 

w izbie rzemieślniczej następujący kan­
dydaci: Zawód fryzjerski: Franciszek 
Szym a z Siemianowic, G ustaw  Vajhin-

miast (ogółem 2.170.106 ludności), od 75 
do 100 tysięcy — 3 miasta (250.132 lud­
ności). od 50 do 75 tys. — 8 miast (437 
tys. 400 ludności), od 20 do 25 tys. — 17 
triast (386.127 ludności), od 15 do 20 tys. 
— 18 miast (318.700 ludności), od 5 do 10 
tys. — 177 miast (1.230.703 ludności), 
poniżej 5 tys. — 308 miast (926.875 lud­
ności). (w)

— Udział harcerzy polskich w za­
granicznych zlotach i zjazdach. W nad­
chodzącym okresie wakacyj letnich har- 
>,trze polscy wezmą udział w szeregu 
ztotów i zjazdów, organizowanych za­
grań cą. Delegacja harcerzy polskich w 
1 czb e około 100 osób z chorągwi lw ow ­
skiej wyjeżdża na narodowy zlot skau­
tów rumuńskich, który odbędzie s.ę w 
Dumbrawa Sibiu w czasie od 5 do 30 lip- 
ca ; w czasie zlotu tego odbędą się zawo­
dy eliminacyjne harcerzy rumuńskch. 
celem ustalenia delegacji na sierpniowy 
międzynarodowy zlot skautów wodnych 
w Polsce. Delegacja chorągwi w leń- 
skiej wy edzie na zlot skautów estoń­
skich w czasie od 15 do 25 lipca pod 
Parnu: w skład reprezentacji wejdzie 
około 40 harcerzy. Ponadto przew idy­
wany jest wyjazd delegatów chorągwi 
warszawskiej na zlot do Norwegii w 
czas e od 6 do 13 lipca. (w)

— Położeń e w ogrodnictwie. Drze­
wa owocowe i szczepy w szkółkach 
przez.mowaly dobrze, a w drzew osta­
nach ogrodów i alei dzięki łagodnej zi­
mie n.e zauważono żadnych strat. Po­
pyt na drzewka i krzewy jest nadai ma­
ły, mimo że ceny drzewek i krzewów 
spad.y. W arzyw a, hodowane przez wło­
ścian i przechowywane przez zimę, do- 
bize przezimowały j rynki do tego ;zasu 
nie cierp ały na brak tych produstów. 
W ygląd i jakość produktów znaczn e się 
poprawiły, choc.aż niezupełnie jeszcze 
dorównują towarowi zagranicznemu Ce­
ny warzyw, kapusty, marchwi, buraków 
jadalnych i cebuli są normalne. W kwia- 
c arstwie dala się zauważyć zniżka cen 
wskutek braku zbytu, który ma swą 
przyczynę w zubożeniu szczególnie in­
teligencji m as ta .  W handlach nasionami 
obroty są średnie w stosunku do lat ubie­
głych. Bezrobocie wśród ogrodników 
ra jw ę k sz e  było w styczniu i lutym, w 
marcu natonrast zaznaczyła się mala 
poprawa, (w)

W o :e w ó fz 'w D  ś 'ą s k 'e .

* Kto może. niech w terminie płaci 
podatek. Wydział skarbow y śl. urzędu 
wojewódzkiego donosi, że na terenie 
województwa śląskiego rozesłane zo­
stały nakazy płatnicze na podatek prze­
m ysłow y od obrotu za rok 1931 dla 
przedsiębiorstw nieobowiązanych do 
składania sprawozdań publicznych, za­
jęć przemysłowych i samodzielnych za- 
ieć zawodowych oraz, że w urzędach 
skarbowych, gminnych i magistratach 
wyłożone zostały listy płatników, pod­
legających powyższemu podatkowi, do 
wglądu na przeciąg 4 tygodni od dnia 
15 bm. począwszy. Od nakazów płatni­
czych przysługuje płatnikom prawo 
wniesienia odwołań do Komisji Odwo­
ławczej dla spraw państwowego podat­
ku przemysłowego przy wydziale skar­
bowym urzędu wojewódzkiego śląskie­
go w Katowicach w terminie do dnia 15 
maja rb. Wymierzone kwoty podatku 
po odliczeniu wypłaconych zaliczek 
w :nnv być uiszczone w terminie do dnia 
15 maja rb. Należytości tego podatku 
nieuiszczone w powyższym terminie zo­
staną ściągnięte przymusowo wraz z 
narosłemi karami za zwłokę i kosztami 
egzekucyjnemi. (t)

* Francuska pomoc dla biednych 
dzieci śląskich. Tow arzystw o „Les 
Amis de la Pologne**, posiadające swą 
główną siedzibę w Paryżu, a dziesiątki 
oddziałów w innych miastach Francji, 
zamanifestowało ostatnio znowu pięknie 
i wymownie serdeczne swe uczucia dla 
Polski. Oto w ostatmich dniach p. woje­
woda śląski dr. Michał Grażyński o trzy ­
mał piękny list od dyrektora  wspomnia­
nej organizacji, pani Róży Bailly. Dono­
si ona, że członkowie T ow arzys tw a — 
współczując z biednemi dziećmi bez­
robotnych Śląska polskiego, zorganizo­
wali spontanicznie zbiórkę, która zdo­
łała osiągnąć kwotę 5.000 fr. fr. Skrom­
ny ten dar. jak pisze P. Róża Bailly, ma 
być dowodem serdecznych i braterskich 
uczuć, jakie T ow arzystw o „Przyjaciół 
Polski" we Francji żywi dla ludności ro­
botniczej polskiej Górnego Śląska. W 
następny dzień po nadejściu listu p. Bai- 
ly, zgłosił się u p. wojewody śląskiego, 
Konsul Republiki Francuskiej, p. Ema­
nuel Lancial, wręczając mu czek, opie­
wający na kwotę 1,760 zł. ( rów now ar­
tość 5,000 fr. fr.).— Szlachetny tem czyn 
francuskich przyjaciół Polski, podajemy 
z pełną satysfakcją i wdzięcznością do 
wiadomości publicznej. Przekazana kwo 
ta przyczyni się w pewnej mierze do 
ulżenia doli biednej dziatwy.

* Termin wydawania fantów upły­
wa z dniem 30 kwietnia. Pomimo za­
mieszczonych w ostatnim czasie komu­
nikatów wzywających do odb'erania 
wylosowanych fantów Loterji Fantowej,

* Powrót z W arszawy p. wojewody.
W czoraj rano powrócfi z W arszaw y p.

I wojewoda dr. Grażyński i objął urzędu- oraz zapowiedzianego ostatecznego ter- 
10 warnie. (t) minu, wygrywający nie zgłaszają się po

Czwartek

kwietnia



Wydalenie 1700 robotników na kopalni 
„Bliicher“ w Boguszowicach.

ger z Kró!. nuty. Zawód murarski: Jan 
Koczwara z Rybnika. Zawód malarski: 
Jerzy Pisawski z Bykowmy, Emil Ruda 
z Katowic, Paweł Muszalik z Bielszo- 
wic. Zawód stolarski: Antoni Juchnido- 
wicz z Pszczyny, Franciszek Szczyrba 
oraz Teodor Pacharski, obydwaj z Orze­
sza; Franciszek Kubeczek z Gołkowic. (1

O bezpieczeństwo dla przechodniów.
Katowice. W obecnej perze odpada­

ją przy wielu domach z fasad części luź­
nej wyprawy, sztukaterii, gzymsów itd. 
oraz z dachów odłamki pokrycia. Od­
padające części tworzą niebezpieczeń­
stwo dla publiczności. Właścicielom i 
zarządcom domów zwraca się uwagę, 
ażeby zbadali przez rzeczoznawców 
swe domy i usunęli względnie naprawili 
stwierdzone szkody. Nadmienia się, że 
właściciel względnie zarządca domu za 
wszelkie wypadki ponosić musi odpo­
wiedzialność pryw.-prawną ze strony 
poszkodowanego, jak również pociąg­
nięty zstanie do odpowiedzialności sądo- 
wo-karnej. (1)

Cyrk Staniewskich w Katowicach.
Katowice. W piątek 29 kwietnia ca­

ły  Śląsk podąży na otwarcie najwięk­
szego w Polsce cyrku Staniewskich, 
który tylko na kilka dni przybył do Ka­
towic i rozbił swe namioty na placu tar­
gowiska. Przyjazd cyrku jest nielada 
airakcją, wiezie on bowiem ze sobą roz­
rywkę zdrową, godziwą, kulturalną, a 
przybraną w szaty bogate i barwne. 
Program otwarcia zapowiada się impo­
nująco: fenomenalna irupa ośmiu Chiń­
czyków w egzotycznym repertuarze, je­
denastu Turków Hassan Ben Ali Narrow 
wszechświatowej sławy footbaliści na... 
rowerach, Rebernig z wspaniałą grupą 
tresowanych koni, małpki Octavio, bu­
dzące huragany śmiechu, a potem słonie, 
zebry i wielbłądy w egzotycznem pot­
pourri — oto niektóre tylko fragmenty 
imponującego widowiska, które już jutro 
zobaczy. Dodać należy, że cyrk Sta­
niewskich przyjeżdża własnym pocią­
giem w swoim pełnym składzie, ma on 
ze sobą olbrzymi zwierzyniec j własną 
stajnię rasowych koni Wspaniałe no­
woczesne urządzenia techniczne cyrku, 
widownia mogąca pomieścić zgórą 8000 
osób, własna stacja radjowa, doskonałe 
oświetlenie areny, sprawny a uprzejmy 
personel — oto przyczyny, dla których 
publiczność w cyrku Staniewskich czuć 
się będzie wygodnie a bawić doskonale. 
Uroczysta premjera na otwarcie cyrku 
w Katowicach odbędzie się w obecności 
przedstawicieli władz, prasy i zaproszo­
nych gości w piątek 29 kwietnia b. r. o 
godz. 8V2 wlecz. Kasa sprzedaje bilety 
już od godzin południowych.

Przejechana na śmierć.
Katowice. Na ul. Sobieskiego naje­

chana została samochodem półciężaro- 
wym 4-letnia Małgorzata Kluzikówna z 
Siemianowic, która poniosła śmierć na 
miejscu. Winę ponoszą.rodzice z powo­
du zaniedbania dozoru nad dzieckiem, p

Niebezpieczny oszust pod kluczem.
Katowice. Przytrzymany tu został 

Teofil Pieczka, który od szeregu dni za­
czepiał na ulicach miasta Katowic bez­
robotnych i pod pozorem wystarania się 
o pracę na terenie wystawowym w 
parku Kościuszki, wyłudzał różne kwo­
ty pieniężne. (p)

Poświęceme szkoły.
Katowice - Zawodzie. W sobotę 30

kwietnia o godz. 10 nastąpi poświęcenie 
nowej szkoły w Zawodziu przy ul. Bo- 
gucickiej 4. Uroczystość poświęcenia 
poprzedzona zostanie nabożeństwem, 
które odbędzie się w kościele parafial­
nym. (1)

Wybory do rady zakładowej.
Chorzów w Katowickiem. W ponie­

działek ubiegły odbiły  się wybory do 
rady zakładowej w państwowej fabryce 
związków azotowych. Wynik wybo­
rów jest następujący: Związek metalow­
ców Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go 516 głosów — 5 mandatów, socjaliści 
polscy 337 głosów — 3 mandaty, Gcne-

Boguszowice w Rybnickiem. Głośne 
stały się w ostatnim czasie nasze Bogu- 
szowice z powodu walki o chleb i pracę 
dla setek robotników zatrudnionych na 
kopalni „Bliicher“ . Układom i naradom 
w tej sprawie nie było końca. Ciągle 
jeździły delegacje raz do Katowic, to 
znowu do Warszawy, lecz jakoś bez 
skutku. Czynniki miarodajne swoje a 
kapitaliści także swoje, aż w końcu ci 
ostatni dopięli swego. Mianowicie w 
dniu 27 b. m. dyrekcja kopalni wypo­
wiedziała pracę wszystkim robotnikom 
w liczbie 1742 a równocześnie zapowie­
działa, że wydaleni mogą pozostać na­

dal w pracy, o ile podpiszą specjalną 
umowę zarobkową, która żąda przesu­
nięcia robotników z kategoryj wyższych 
do niższych, co równa się poważnemu 
obcięciu dotychczasowych zarobków. 
Rzecz jasna, że robotnicy i związki za­
wodowe zaprotestują przeciwko takie­
mu nieludzkiemu postępowaniu kapitali­
stów, którzy bezwzględnie łamią wszel­
kie umowy zarobkowe i ramowe, za­
twierdzone swego czasu przez władze 
a zatem depcą wszelkie prawa 1 rozpo­
rządzenia. Robotnicy w ostatecznej 
rozpaczy przystąpili do strajku prote­
stacyjnego. (k)

5 uroczyste nieszpory. W  niedziele * 
maja o godz, 10 kazanie i Msza św. przy 
grocie, (w)

Z Rybnickiego
Postrzelenie.

Oębieńsko Wielkie w Rybnickiem- 
Dnia 24 bm. przed południem na cm eti' 
tarzu obok kościoła parafialnego 52-let* 
ni Franciszek Rój z Dębieńska Starego- 
z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
okaleczony został w prawą rękę ponad 
dłonią, nabojem z karabinu. Funkcjom 
poiic. udzielili okaleczonemu pierwszej 
pomocy, a następnie przekazali go do 
miejscowego lekarza. Zaznaczyć nale­
ży, iż w dniu tym w Dębieńsku Wielk- 
odbywał się odpust. Według wyników 
dotychczasowych dochodzeń s trz a ł 
mógł być oddany od strony lasu w Beł- 
ku ze znacznej odległości. Dalsze do­
chodzenia w toku. (p)

Nieszczęśliwy wypadek.
Pszów w Rybnickiem. Na ul. Plebi­

scytowej robotnik rolny Antoni Jasita z 
Pszowa, jadący furmanką, naładowaną 
nawozem, spadł i dostał się pod kola. 
skutkiem czego doznał poważnych oka­
leczeń ciała. (p)

40 litrów eteru pod słomą.
Bełsznica w Rybnickiem. Funkcjo­

nariusze policji znaleźli w stodole Moni- 
k. Knauerowej ukryte pod słomą dwi® 
biaszanki, w których znajdowało się 40 
litrów eteru, pochodzącego z przemytu,
0 który podejrzany jest niejaki Jan Ha* 
razin. (1)

Krótkie spięcie powodem wybuchu 
pożaru.

Blertułtowy w Rybnickiem. Wskutek 
krótkiego spięcia przewodów elektrycz­
nych wybuchł pożar w drewnianym do­
mu rybnickiego gwarectwa węgiowego 
kopalni „Ema“ , zam. przez Filipa Adam­
czyka, funkc. policji. Pożar zniszczył 
dach domu, prz_vlegające chlewy, oraz 
różne sprzęty domowe. Szkoda wyno­
si około 11.000 zł. (p)

Z Tamo górskiego
Nieszczęśliwy wypadek.

Czarna Huta w Tarnogórskiem. Pięt­
nastoletni syn górnika Blochla z Sowie 
znalazł w ub. piątek pod mostem kolejo­
wym nabój dynamitowy, który podniósł
1 chciał go rozebrać. Przytem nabój 
eksplodował, a odłamki żelaza okaleczy­
ły Blochla ciężko w prawą rękę i twarz. 
Rannego odstawiono do szpitala powia­
towego w Tam. Górach, (a. k.)

Krwawy pościg za sprawcami kradzieży 
węgla.

Nakło w Tarnogórskiem. W  ub. po­
niedziałek jeden z wywiadowców policji 
natknął się na szlaku kolejowym Nakło- 
Radzionków na 4 osobników, którzy kra­
dli węgiel z wagonów Na widok funk­
cjonariusza policji osobnicy rzucili się do 
ucieczki. Wywiadowca oddał za nim1 
kilka strzałów. Jedna z kul ugodził3 
Augustyna Sołtysika, którego odwiezi°' 
r.o do szpitala. Pozostali rabusie zbiegi1,

Z Lublinieckiego
Z posiedzenia rady gminne!.

Koszęcin w Lublinieckiem. Na ostał' 
niem posiedzeniu rady gminnej wybran0 
r.owveh członków do wydziału okręg0'  
wego, w skład którego weszli pró°' 
członków zarządu gminnego pp. Uiftk 
Pilot. Żywa dyskusja wyłoniła się 
sprawą budowy nowej szkoły. Po szcze' 
gółowem uzasadnieniu konieczności t>l1'  
dowy szkoły przez p. Ulfika i So^0 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę w wvs ' 
kości 100.000 zł. i rozpisać ponowny ko , 
kurs na budowę szkoły powszeetme' 
(a. k.)

Redukcje w „Natronagu4*.
Kalety w Lublinieckiem. Oddział ĉ  

lulozowy przy fabryce „Natronag' 1̂  
stał z dniem 10 bm. na przeciąg cztere 
tygodni zupełnie unieruchomiony. Ws ^  
stkim urzędnikom i pracownikom na 
czas wypowiedziano pracę. Zaś 3 P j 
czątkiem b. m. uruchomiono w tej s3 r  
fabryce nowy oddział wytwórni vV Jp 
ków papierowych, w związku z c 
przyjęto do pracy 80 robotników, t3.

ralna Federacja Pracy 141 głosów — 1 
mandat, socjaliści kierunku Biniszkiewi- 
sza 133 głosy — 1 mandat, (k)

Samobójstwo.”
Chorzów w Katowickiem. Dnia 27. 

bm. pozbawiła się życia wystrzałem « 
rewolweru 32-letnia Maria Hyrdel. żo­
na funkcjonariusza policji. Przyczyną 
samobójstwa był rozstrój nerwowy i 
chwilowe zaburzenie umysłu. (p)

Z Kró’. Huty
Niesumienny pracownik.

KróL Huta. Pod powyższym nagłów­
kiem podaliśmy w „Katoliku Polskim** 
z dnia 30 marca br. wiadomość o sprze­
niewierzeniu nasion za 240 złotych przez 
niefakiego Henryka Sobla z Król. Huty 
na szkodę kupca Ernesta Jośki, także 
z Król. Huty. W związku z tą wiadomo­
ścią nadesłał nam p. Henryk Sobel na­
stępujące sprostowanie: 1) Nieprawdą 
jest, że sprzeniewierzyłem Ernestowi 
lośce nasion za 240 złotych. 2) Nato­
miast prawdą jest że pośredniczyłem w 
sprzedaży około 20 tysięcy paczek na­
sion a nadto pożyczyłem p. Jośce 240 zł. 
gotówki. Przy rozliczeniu prowizji w 
obecności p. Jośki potrąciłem sobie i 
prowizję i pożyczone mu pieniądze po­
nieważ miałem słuszną obawę, że p. Joś- 
ko nie wypłacj mi am jednego ani też 
drugiego. — Henryk Sobel, Król. Huta 
Ligota Górnicza 27. (k)

Sprzeniewierzył 1000 zł.
Król. Huta. Niejaki Kaczmarczyk ka­

sjer to w. loteryjnego „Fortuna*4, sprze­
niewierzył na szkodę wspomnianego to­
warzystwa 1000 zł. i oddalił się w nie­
wiadomym kierunku. (1)

Z Świętochłowlckiego
Przytrzymanie lichwiarza.

Świętochłowice. Przytrzymany tu
został za oszustwo niejaki Mieczysław 
Kurkowski z Poznania, który jako do­
mokrążny agent banku spółdzielczego 
we Lwowie, sprzedawał obligacje po­
życzki budowlanej, dolarowej i inwe­
stycyjnej po cenach lichwiarskich. Z 
dodaniem losów loteryjnych a mianowi­
cie za jedną pożyczkę budowlaną i 
pożyczkę dolarowa w 20 ratach, pobie­
rał aż 19,50 zł, , (U

Uroczystość 3 Maja.
Chropaczów w Świętochłowickiem. 

Z inicjatywy miejscowego T. C. L. utwo­
rzył się komitet uroczystości święta 3 
Maja pod pizewodnictwem nacz. gminy 
i ks. proboszcza oraz przy udziale przed­
stawicieli władz, szkół, organizacyj spo­
łecznych 1 zakładów przemysłowych. 
Program uroczystości obejmuje uroczy­
ste nabożeństwo o godz. 10, pochód pod 
pomnik powstańców i złożenie hołdu po­
ległym bohaterom o wolność G. Śląska, 
po południu zawody sportowe, wieczo­
rem akademja w sali p. Rogowej.^ Na 
akademji odegra zespół amat. T. C. L. 
wesołą sztukę „Ułani ks. Józefa**. Do­
chód ze zbiórek i z imprez przeznaczony 
jest na cele oświatowe T. C. L., przede- 
wszystkiem na bezpłatną czytelnię dla 
bezrobotnych. Komitet zaprasza wszyst­
kich obywateli gminy do gremjalnego u- 
działu w uroczystości, (w ) ,

Czytelnia T. C. L.
Chropaczów w Świętochłowickiem. 

Biblioteka i czytelnia czasopism T. C. L. 
mieści się w własnym lokalu w nowej 
szkole i otwarta jest w dni robocze co­
dziennie (z wyjątkiem środy) od godz. 16 
do 19, zaś w niedzielę i święta od godz. 
11 30—13. Czytelnia posiada około 25u0 
tomów. W ostatnim czasie otrzymała 
czytelnia około 700 nowych książek po- 
u teściowych od dyrekcji państw, zakła­
dów wodociągowych na wymianę z po­
przednio wypożyczonemi książkami 
przez tę dyrekcję, której T. C. L. składa 
za tę wydatną pomoc oświatową serde­
czne podziękowanie. *w)

Zabrał mu chleb i mięso.
Nowe Hajduki w świętochłowickiem. 

Franciszek Stefański wysłał swego 8- 
letniego synka do krewnych po chleb i 
mięso, a gdy ten wracał do domu, został 
na ul. Hajduckiej w Król. Hucie zatrzy­
many przez pewnego 15-letniego chło­
paka który zabrał mu wszystko i zbiegł 
w niewiadomym kierunku. (1)

Kradzież szyn kolejowych.
Karol Emanuel w Świętochłowick. 

Nieznani sprawcy skradli 20 m etrów  
szyn kolejowych kolejki wąskotorowej, 
należącej do cegielni zakładu hr. Baile- 
strema. (p)

Kradzież węgla.
Ruda w Świętochłowickiem. W  no­

cy 25. bm. przytrzymano na gorącym u- 
czynku kradzieży węgla z wagonów ko­
lejowych na terenie kopalni „Wolfgang** 
10 osobników z Nowej Wsi, którym 
skradziony węgiel zakwestjonowano i 
oddano kopalni. (p)

Zamierzała sobie odebrać życie.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

Wczoraj rano usiłowała pozbawić się 
życia służąca Paulina Połap. Powodem 
targnięcia się na swe życie była nieule­
czalna choroba. (1)

Wszystko się przyda złodziejom.
Karol Emanuel w Świętochłowickiem. 

Do tutejszych ogrodów zakradło się w 
tych dniach kilku niewykrytych zło­
dziei. którzy skradli różnego rodzaju 
narzędzi ogrodniczych. (1)

Przytrzymanie przemytnika.
Godula w Świętocnłowickiem. Funk­

cjonariusz policji przytrzymał obok tut. 
fabryki gwoździ niejakiego Jerzego Ko- 
storza, który usiłował przemycić 6 litrów 
Maggi pochodzenia niemieckiego. To­
war skonfiskowano, przemytnika zaś 
odstawiono do urzędu celnego w Cheb- 
ziu. (1)

Z Pszczyńskiego
Uroczystości w Panewniku.

Panewnik w Pszczyńskiem. W uro­
czystość Wniebowstąpienia Pańsk.ego 
dnia 5 maja o godz. 9 otrzyma w koście­
le OO. Franciszkanów w Panewniku 
święcenia kapłańskie czterech kleryków 
zakonnych przez Jego Ekscelencje ks. 
biskupa dr. Adamskiego. — Dnia 8 maja 
przystępują o godz. 8 dzieci parafji pa- 
r.ewnickiej do pierwszej Komunji św. O 
godz. 11 odprawi O. Łukasz Grzywocz 
jeden z nowowyświęconych księży swe 
prymicje. — Dla walnego zjazdu S. M. P. 
przewidziane są w sobotę 7 maja o godz.



Z tycia harcerzy.
Międzynarodowy zlot skautów wodnych

Międzynarodowy zlot skautów wod­
ach odbędzie się — jak wiadomo — w
b, e2ącym roku w Polsce w sierpniu. Ja-
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ki B ejsce zlotu wybrano Pomorze, dzię-
czemu liczni goście zagraniczni będą 

^  moglj stwierdzić na własne oczy po- 
, tęPy prac Polski na morzu, jak też prze­
siać się o fałszach propagandy nie-
eekiej w sprawie „niemieckiego'1 ko­

l a r z a  pomorskiego. Władze Związku 
/^rccrstw a Polskiego, którym przypadł 
^ udziale zaszczyt goszczenia na zie­
wach Rzplitej uczestników zlotu mię- 
tlżynarodowego, przykładają do niego 
)v>elką wagę, to też, choć termin zlotu 
ICszcze daleki, już od szeregu tygodni 
"fą  gorączkowe przygotowania do tej 
Wielkiej imprezy. Naczelnictwo powie- 
^yło komendę zlotu jednemu z najstar- 
S:<:.Vch harcerzy wielkopolskich, harcmi­
strzowi Józefowi Ratajczakowi, który z 
°alą energją zabrał się na czele licznego 
Sżtabu wytrawnych instruktorów do or- 
Sanizacij zlotu.

Komenda ustala obecnie programy 
s*czegółowe zlotu, zawodów, wycie- 
Czek, popisów; powołuje do pracy w po­
szczególnych miastach komitety zloto­
we, opracowuje regulaminy, plany obo­
jów i t. d. Rozpisano również konkurs 
[ja afisz zlotowy oraz odznakę painiąt- 
kcwą. Komenda Międzynarodowego 
£>otu Skautów Wodnych mieści się w 
^oznanlu, ul. Towarowa 23, pokój 68.

^dzia! zagranicy w międzynarodowym 
zlocie skautów wodnych.

Zaproszenia na międzynarodowy zlot 
seatów wodnych (5—15 sierpnia na Po­
morzu) zostały już wysłane przez komi­
sarza zagranicznego Z. H. P. ciha Woł- 
^owicza do wszystkich organizacyj skau 
t°\vych na całym świecie. Oprócz or-

Ogrodzenia z drutu.
Jeszcze przed kilkudziesięciu łaty 

S p o t y k a l i ś m y  płoty z drutu stosunkowo 
rzadko, co miało swoją, może słuozną, 
Przyczynę w ich niedpowiedniem wyko­
naniu.

Dziś płoty druciane znajdują coraz 
Miększe rozpowszechnienie dzięki este­
tycznemu wyglądowi. Pozatem społe­
czeństwo nauczyło się myśleć więcej 
tęczow o. Co jest celowe musi być też 
^dne. Nawet zwykły płot z drutu kol­
czastego starannie postawiony i utrzy­
many, daje się dobrze dostosować do 
^ajobrazu.

Płoty druciane są praktyczne. Nie 
stawiają one zapory dla deszczu i sfoń- 
ca, umożliwiając wykorzystanie i usło- 
*jecznienie całego terenu. P rzy  ogro- 
^en iu  innego rodzaju część leżąca w 
m.eniu leżałaby ugorem. Przed wzro- 

ciekawych chronią gęste krzewy, 
Sadzone za płotem. Siatki druciane są 
^ y k le  pocynkowane, wobec czego od­
haczają  się trwałością i są odporne na 
/P ływ y atmosferyczne. Życiokres ich 
6$t wprost nieograniczony, jeżeli się je 
^m aluje farbą bitumową lub rdzą chroń- j 
h  Po upływie 3—4 lat. P łoty druciane' 
hajdujemy w różnych wykonaniach. 
S tykam y je jako architektoniczny ele- 

? eht dekoracyjny w postaci ogrodzenia 
phiów mieszkalnych, gmachów pań- 

kh°w ycli, jako ogrodzenia placów bo- 
C  sportowych, parków, ogrodów ob- 
j^tów  przemysłowycn i kolejowych. 
c rat stosuje się do ogrodzń zwierzyń- 

pastwisk, ferm drobiu i stoisk tar­
t y c h .  Z drutu w ytw arza się pozatem 
1atki

ganizącyj zaproszono członków Skauto­
wego Biura Międzynarodowego oraz 
twórcę skautingu gen. Baden-Powella. 
który zaproszenie przyjął i na pewno 
przybędzie do Polski na pięć dni wraz 
z żoną i dziećmi, w towarzystwie gen 
Barta i hr. Martina.

Z państw, jak dotąd, wezmą udział w 
zlocie m. in.: Anglja. Francja, Belgja, 
Holandja, Szwecja, Austrja, Rumunja, 
W ęgry, Czechosłowacja.

Na spotkanie gen. Baden-Powella wy- 
jedzie do Holandii dh. dr. Strumiłło i bę­
dzie tow arzyszył mu w podróży do 
Polski.

Śląsk na nrędzynarodowym zlocie 
skautów wodnych.

Skauci wodni z Czechosłowacji za­
powiedzieli już bardzo liczny udział w 
międzynarodowym zlocie skautów wod­
nych, który odbędzie się tego roku w 
sierpniu nad jeziorem Garczyńskiem 
(Pomorze). Młodzi żeglarze czechosło­

waccy przybędą na Pomorze drogą wo­
dną, zamierzając odbyć długą i uciążli­
wą podróż W isłą aż do Torunia. Po 
przekroczeniu przez nich granicy ziemi 
śląskiej roztoczy nad żeglarzami brater­
ską opiekę harcerstwo śląskie, które już 
czyni przygotowania na powitanie i przy 
jecie miłych gości.

Harcerze śląscy zaopiekują się rów­
nież wycieczkami skautów węgierskich 
i to przez cały ich pobyt w Polsce, do­
starczając im przewodników, władają­
cych językiem Węgierskim. Ażeby go­
ście wywieźli z Polski jak najmilsze 
wspomnienia, harcerze śląscy przygoto­
wują dla nich piękne upominki w postaci 
albumów etnograficznych 1 pamiątek z 
ziemi śląskiej.

Chorągiew śląska czyni przygotowa­
nia do urządzenia na zlocie specjalnej 
świetlicy regionalnej, która obejmie za­
bytki budownictwa, stroje śląskie i t. d. 
oraz ciekawe w ykresy rozwoju i stanu 
przemysłu śląskiego, (w)

Kłopoty x gondolą Plccarda.

Nowy „Rocznik Papieski** o położeniu Kościoła w Rosji.
Hierarchia katolicka w  więzieniu lub na wygnaniu.

Donosiliśmy niedawno o doręczeniu 
Ojcu Św. pierwszego egzemplarza te­
gorocznego wydania „Rocznika Papie- 
skiego“ (Annuario Pontificio). Obecny 
..Rocznik**, zawierający 1071 stron, roz­
poczyna się wykazem wszystkich pa­
pieży od Św. Piotra począwszy, poczem 
następuje dokładny życiorys obecnego 
Ojca Św. Umieszczony dalej spis kar­
dynałów wykazuje, że obecne Kolegjum 
Kardynalskie obejmuje 55 kardynałów, 
z czego 4 kardynałów-biskupów, 47 kar- 
dynałów-kapłanów i 4 kardynałów- 
diakonów. Hierarchia katolicka posiada 
ogółem 1609 patriarchatów, archidiece- 
zyj, diecezvj, prałatur i opactw oraz 
wikarjatów i prefektur apostolskich. W 
spisie zakonów poraź pierwszy pomie­
szczono oo. franciszkanów z Wald- 
breitbach i zakon misjonarzy św. Fran­
ciszka z Assyżu, posiadający swą głó­
wną siedzibę w Maslianico (Como). 
P rzy  wykazie św. Kongregacyj w ustę­

pie odnoszącym sie do Kongregacji Ko­
ścioła Wschodniego zanotowano ooraz 
pierwszy specjalną komisję do spraw 
małżeńskich i liturgicznych.

Ciekawe są dane odnoszące się do 
biskupów katolickich w Rosji. Metro­
polita mohylewski przebywa na w y­
gnaniu w W arszawie, dwaj zastępujący 
go administratorzy diecezji od lat za 
swą wiarę pozostałą w więzieniu. Sto­
lice biskupie w Kamieńcu, Tyraspolu i 
Mińsku od wielu lat nie są obsadzone. 
Dla diecezji mińskiej w roku 1926 zo­
stał mianowany apostolski administra­
tor, jednak w następnym już roku zna­
lazł się on w więzieniu. Z pośród pięciu 
administratorów apostolskich dla Ode- 
sv. Wołgi, Kaukazu, Tyflisu i Armenji, 
dwóch również tkwi w więzieniu. W 
więzieniu pozostają też apostolski ad­
ministrator i wice-administrator diecezji 
żytomierskiej.

Z żyda organizacyj I . O. K. Z.
Dąbrówka Wielka w Świętochłowick. 

Na odbytem w dniu 10 kwietnia br. pod 
przewodnictwem p. Szymonka walnem 
zebraniu koła miejscowego Z. O. K. Z. 
wybrano now y zarząd, do którego we­
szli: Jan Nowak jako prezes, Szczepan 
Wójcik jako zast. prez., Marjan Nowac­
ki jąko sekretarz, Antoni Busz jako zast. 
sekret, i Jan Szczygieł jako skarbnik. 
W wolnych glosach omówiono szereg 
spraw miejscowych.

Piotrowice w Pszczyńskiem. Na 
walnem zebraniu w Piotrowicach śl. w

dniu 17 kwietnia br. wybrano nowy za­
rząd koła miejscowego Z. O. K. Z., w 
skład którego weszli: p. Zielonka jako 
prezes, p. Brychcy jako zast prez., p. 
Kosmowski jako sekretarz, p. Kasza ja­
ko zast. sekr., p. Tchórz jąko skarbnik. 
Na przewodniczącego komisji kulturalno 
oświatowej powołano p. kierownika 
szkoły Kużoka, powierzając równocześ­
nie zarządowi koła sprawę kooptacji 
członków do komisji polityczno-gospo­
darczej.

„Król naftowy" Deterding idz!e w ślady Kreugera.
o kredyty w wysokości 80

«lt:
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dla ptactwa j zwierząt, siatki o- 
ronne dla zwierząt, kosze dla płodów
ńiczych i siatki ochronne dla drzew 

kosze na śmieci. 
c Oprócz ogrodzeń drut i siatki dru- 
j,- ne znajdują coraz szersze zastosowa­
l i  przy budownictwie dróg, mostów, 

re£ulacji rzek, w budownictwie do- 
\  ^  jako podkładki pod tynk a pozatem 
w rzemyśle. rolnictwie i gospodarstwie 

^owem.

Berlin. W szystko wskazuje na to, źe 
po katastrofie Kreugera, która w licz­
nych kr x  ’h zniszczyła egzystencję ty­
sięcy, świat w dziedzinie finansowej nie 
może przyjść do równowagi.

Drugi koncern światowy, niemniej 
potężnie rozgałęziony, jak trust zapał­
czany, chwieje się w swoich posadach.

Shell Royal Dutch, na czele którego 
stoi słynny król nafty sir Henry Deter­
ding, przeżywa niebezpieczny kryzys 
zaufania. Od tygodni we wszystkich 
centrach finansowych, szczególnie na 
giełdzie londyńskiej i amsterdamskiej 
sprzedawane są akcje Royal Dutch w 
olbrzymich ilościach.

Kim jest tajemniczy sprzedaw ca? 
Czy potężnym konkurentem, czy też 
jest to publiczność, ogarnięta paniką, nie 
można stwierdzić.

W każdym razie kurs akcyj koncer­
nu w stosunkowo krótkim czasie obni­
żył się do połowy.

Prasa już wyczuwa po aferze Kreu­
gera nadciągający skandal Deterdinga. 
Znany holenderski dziennik „Maasboo- 
de“ przynosi alarmujące informacje o 
trudnościach koncernu. Twierdzi on, że 
Shell zwrócił się do szeregu banków ho­

lenderskich 
miijonów.

Bezpośrednio potem Deterding zo­
stał praktyoznie pozbawiony swoich 
funkcyj w charakterze przewodniczące­
go rady nadzorczej Royal Dutch i zastą 
piony przez dyrektora Kesslera z Allge- 
meerje Bank Verenigng for de Needer- 
lande.

Gdy przy tej sposobności ujawniono 
stan interesów koncernu, wyszły na jaw 
analogiczne afery korupcyjne, jak w 
koncernie Kreugera. Deterding przeku­
pywał polityków rozmaitych krajów.

Jak twierdzi dziennik, premierowi je­
dnego z państw bałkańskich wypłacić 
miał Deterding 20.000 funtów. Nawet 
jeden z królów podczas swojego pobytu 
w Paryżu otrzymał od Deterdinga 5 mil­
ionów franków. Poza tern wydawał on 
olbrzymie sumy na czysto polityczne 
cele. Popierał więc emigrantów rosyj­
skich w Paryżu, szczególnie gen. Mille­
ra, a nawet Biesiedowskiego. Również 
Hitler otrzymać m'ał od króla naftowe­
go 5 miijonów guldenów holenderskich.

Subsydja Deterdinga na cele polity­
czne przekraczają sumę 40 miijonów 
guldenów.
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Pamiętamy w szyscy śmlsly lot profesora Plc­
carda do tak zwanej stratosfery czyli wyżyn, 
gdzie powietrze znajduje się już w stanie roz­
rzedzonym. Lotu swego prof. Piccard podjął się 
dla celów dośwladczalno-naukowycb. Po wie­
logodzinnym nadzwyczaj ryzykownym pobycie 
w przestworzach opadł prof. Piccard z balonem 
na jednym ze szczytów7 Alp tyrolskich. Jakkol- 
W’iek od tego przedsięwzięcia upłynęło już sze­
reg miesięcy gondola balonu nie została jeszcze 
sprowadzona z gór, a to z powoda niebezpie­
czeństwa ze strony lawin śnieżnych i lodow­
ców. Prace jednak około przeniesienia gondoli 
trwają stałe, jak to widzimy na naszej rycinie, 
I prawdopodobnie w porze letnie] zostaną ukoń­

czone.

Strajk w zagłębiu 
ostiawsko - karwińskiem 

a robotnik polski.
Niektóre szowinistyczne czynniki 

czeskie na Śląsku czeskim i w Mor O- 
strawie próbowały zrzucić odpowie­
dzialność za wypadki jakie miały miej­
sce podczas ostatniego strajku w zagłę­
biu ostraw sko-karw ińskiem , na robot­
ników polskich. Zarzutom tym dał o- 
strą odprawę przedstawiciel ludności 
polskiej w Czechosłowacji, poseł E. Cho- 
bot w parlamencie praskim. Przedsta­
wiając rozpaczliwe położenie górników 
w zagłębiu zaznaczył, że jest ono o wie­
le gorsze, aniżeli było w najcięższych 
chwilach ostatniej wojny światowej. — 
Krytykując nieustępliwe stanowisko 
przedsiębiorców przemysłowych w za­
głębiu, wobec których zdaje się być bez- 
rnocny nawet rząd, napiętnował i dozor­
ców kopalnianych, którzy teroryzują ro­
botnika, a jednocześnie faworyzują ,Na- 
rodni sdruźeni** szowinistyczną organi­
zację czeską, by w ten sposób rozbić je­
dnolitość i wnieść ferment pomiędzy gór­
ników. Przedewszystkiem zaś musi u- 
siać teror, stosowany wobec biednych 
robotników polskich w zagłębiu ostraw - 
sko-karwińskiem, z których pewne czyn­
niki chciałyby zrobić kozłów ofiarnych 
j obwinić ich o czyny, popełnione przez 
nich samych. W ypadek, jaki zdarzył się 
w Górnej Suchej, gdzie ofiarą pad! ro­
botnik, próbuje się wykorzystać dla po­
wtórzenia szczuć szowinistycznych 2 
czasóm plebiscytowych, przeciw robot­
nikowi polskiemu, pomimo, że jest stw ier 
dzonem iż nie polscy przywódcy, ale 
czescy i słowaccy komuniści agitowali 
jeszcze przed strajkiem w zagłębiu. Na­
gonkę prowadzi się w tym celu, aby 
każdy Polak w Czechosłowacji nosił 
pętno  „żywiołu antypaństwowego**. Po­
seł Chobot zaprotestował kategorycznie 
przeciw tej brudnej insynuacji i podkre­
ślił, że ludność polska w Czechosłowacji 
była zawsze i jest lojalna wobec państwa 
czechosłowackiego, a za wybryki komu­
nistyczne nie może brać żadnej odpo­
wiedzialności.

Zdecydowane stanowisko posła Cho- 
bota, który stanął w obronie honoru ro­
botnika polskiego, przyjęło całe społe­
czeństwo polskie w Czechosłowacji z 
żywem zadowoleniem.



Przegląd religijny.
Polska pielgrzymka narodowa na Mię­
dzynarodowy Kongres Eucharystyczny.

Pod protektoratem  J. Em. ks. kardy- 
nala-Prvm asa organizowana jest polska 
pielgrzymka narodow a na Międzynaro­
dow y Kongres Eucharystyczny w Du­
blinie. P ielgrzymka wyjedzie do W a r ­
szaw y, wzgl. Poznania, w dniu 17 czer­
w ca i uda się do Dunkierki w północnej 
Francji, skąd statkiem przejedzie do 
Londynu. Po dwudniowym  pobycie i 
zwiedzeniu tego miasta pielgrzymka 
uda się do Dublina, dokąd przybędzie 
w  dniu 22 czerwca. Po  uroczystościach 
kongresowych w dniu 26 czerwca piel­
grzym ka opuści Irlandję udając się do 
francuskiego portu Le Havre, a stamtąc 
do Lisieux. W  dniu 29 czerw ca piel­
grzym ka przybędzie do Paryża , skąd 
po dwudniowym pobycie wyjedzie w 
dniu 1 lipca, aby 6-go lipca przybyć do 
Poznania. Koszty udziału w pielgrzymce 
(podróż i całkowite utrzymanie) wyno­
szą :  w  klasie III około 600 zł, w klas!e 
II — 900 zł, i w  klasie I (tylko na statku) 
—  około 1200 zł. Zgłoszenia do 4 maja 
br. przyjmuje Kancelaria Prymasa Pol­
ski, Poznań, Ostrów Tumski 1. Przy  za 
pisie należy wpłacić 100 zł na konto 
Banku Związku w Poznaniu PKO. nr 
200.800 (pielgrzymka do Dublina), a do 
dnia 4 maja w klasie III dalsze 200 zł., 
w  klasie II — 350 zł, i w klasie I — 500 
zł. Ilość miejsc jest ograniczona. Pasz 
p o r ty  ulgowe — zapewnione. Z Paryża  
projektowana jest dodatkowa pielgrzym 
ka  do Lourdes. W ysokość dopłaty uza­
leżnia się od liczby uczestników.

80-lecie kardynała Gaspariego.
Z racji ukończenia 80-go roku życia, 

K ardynał Gaspari, b. sekretarz  stanu 
Jego Świątobliwości, o trzym ał liczne 
powinszowania od osób zarówno z kół 
kościelnych jak i dyplomatycznych, pa­
miętających jego pracę i zasługi dla 
Kościoła.

Prześladowanie religijne w  HIszpanji 
trwają nadal.

Jeśli komuś zdawać się mogło, że po 
wydaleniu z Hiszpanji Jezuitów walka 
z Kościołem ustanie, albo przynajmniej 
osłabnie, bardzo się omylił. „Teraz ja 
rządzę“ — pisał Azana uzasadniając na­
kaz wzbraniający publikacji największe­
go katolickiego dziennika hiszpańskiego 
„El Debate41. Słowa te rozumieć należy 
w  ten sposób, że obecnie w Hiszpanji 
rządzi sekciarstwo i masoneria.

Na Wielkanoc r. b. zezwolono na 
w ydaw anie  po dwumiesięcznej przerwie 
„El Debate44. Zdawało się, że stan rzeczy 
choć trochę zmieni się na lepsze. T ym ­
czasem „kulturkampf44 idzie dalej w peł- 
mem tempie. Socjalistyczny minister 
ośw iaty  De los Rios, pochodzący z ghet- 
ta w  Tetuanie w raz z ministrem 
sprawiedliwości de A!bernox4em prowa­
dzą nadal swoją niszczycielską robotę 
wobec Kościoła. Świeżo ukazał się w ła­
śnie kalendarz szkolny, którego treść 
przepojona jest nienawiścią do w szys t­
kiego, co łączy się z tradycjami religij- 
nemi Hiszpanji. W komisji budżetowej 
parlamentu skreślona została pozycja 
29 miljonów pesetów na najelementar 
niejsże potrzeby duchowieństwa.

Znany pisarz Hilary Belloc, omawia­
jąc w londyńskiem „The Universe" sto- 
sunk'- niszpańskie. zastanawia się nad 
m oralną stroną spraw y wydalenia za 
konu Jezuitów i konfiskaty dóbr tego 
zakonu. W  konkluzji dochodzi on do 
przekonania, że ten krok rządu hisz­
pańskiego jest jednym z objawów cho­
roby naszej cywilizacji, sam zaś fakt 
konfiskaty mienia nazyw a — pospolitą 
kradzieżą.

Rozmaitości.

M ałżeństwa unieważnione w 1931 r.
W  ostatnim zeszycie „Acta Aposto- 

lica Sedis" zamieszczone są dane o pro­
cesach w sprawie unieważnienia mał­
żeństw  przez Rzym ską Rotę w 1931 r. 
Z  tych danych wynika, iż w ub. r. w 
najw yższym  dla całego św iata  katolic­
kiego trybunale zostało zakończonych 
56 procesów o unieważnienie związku 
małżeńskiego, — z których 24 Rota 
R zym ska załatw iła przychylnie, resztę 
zaś odrzuciła. Dane powyższe stanowią 
najlepszą odpowiedź, jaką Kościół ka­
tolicki przywiązuje wagę do sakramentu 
m ałżeństwa.

Najstarsza mapa geograficzna na 
śwlecie.

P rz y  odkopywaniu ruin s tarożyt­
nych w okolicach Babilonu w Mezopo­
tamii, odnaleziono tablicę z palonej gli­
ny, której wiek określono na 2500 lat 
przed Nar. Chr. Ruiny, w śród których 
znaleziono ow ą tablicę spoczyw ały  w 
głębokości 6 metre ) pod powierzchnią 
ziemi. Tablica przedstawiała wyraźnie 
odrysow ąną mapę okolicy miasta Ga- 
zur, z napisami w języku sumeryjskim.

Pociągi teatralne
istniały już przed 80-ciu laty, jak stw ier­
dza to korespondencja znanej śpiew acz 
ki niemieckiej, Henrietty Sonntag z 
1852. W  roku tym w yruszył z Lipska 
do Berlina ekstra-pociąg wiozący cały 
zespół teatralny, oraz dekoracje i gar 
derobę dla danego repertuaru. Obecnie 
w Anglji i w  Niemczech kursują specjal­
ne pociągi teatralne, które służą celom 
udostępnienia rozrywki i propagandy 
sztuki w odległych zakątkach prowincji

Hotel na szynach kolejowych.
Na kolejach amerykańskich w prow a­

dzono obecnie w użycie dla wygody pa 
sażerów, odbyw ających podróże na da­
lekie dvstanse. ndw v typ wagonów sy ­
pialnych piętrowych. W agony te, które 
kursują już na linji New - York — A- 
kron, posiadają dwa rzędv kabin sypial­
nych. jeden nad drugim. Na piętro do­
staje się pasażer po szerokich w ygo­
dnych schodkach. Kabiny na I piętrze 
cieszą się szczególnem powodzeniem 
ponieważ są nieco wyższe od pa r te ro ­
wych, lepiej wentylowane, a z okien 
ich roztacza się piękny widok.

Głód mieszkaniowy w Norwegjl.
Od dwu lat trw ający k ryzys  miesz 

kaniowy w większych miastąch Nor- 
wegji wzmógł się w ostatnich czasach 
do tego stopnia, iż przeszło 3000 kandy­
datów zgłosiło się na skutek ogłoszenia 
w pismach do pewnego przedsiębior­
s tw a okrętowego w Oslo, bv na pra­
wach podnajmu wynająć kabiny paro 
wca „Cramonia44. Wielki ten okręt < 
pojemności 20.000 ton. mający 200 me 
trów  długości i zawierający 600 kabin, 
okazał sie ostatnio niezdolny do odby­
wania większej podróży, na skutek cze 
go właściciele, korzystając z krvzvsu 
mieszkaniowego, ogłosili „600 pokoi do 
wynajęcia44.

100.000 lirów nagrody dla matki 
13-rga dzieci.

We Włoszech z inicjatywy rządu u- 
stanowione zostały premje pieniężne dla 
najliczniejszych rodzin. Premję taką w 
sumie 100.000 lirów otrzym ała obecnie 
we Florencji rodzina Fabbri, 42-letni 
malarz pokojowy Fabbri i jego 40-letnia 
żona. którzy dochowali się 13-rga dzie­
ci. Prem ję wręczono uroczyście w P a ­
lazzo Vecchio, w obecności podesty i 
rady miejskiej.

Pan-amerykańska autostrada.
W  Ameryce przygotowuje się rozpo­

częcie robót nad gigantyczną szosą au­
tomobilową. t. zw. autostradą, która 
połączy oba kontynenty amerykańskie 
północny i południowy. Długość tej 
szosy wyniesie ponad 5000 km. Droga 
rozpoczynać się będzie w Nuowo Lare­
do nad granicą Meksyku, a stamtąd po­
przez terytoria  republik Guatemąli, Ni­
karagui. Salvadoru i Kostariki biec bę­
dzie ku granicom Brazylji.

Monte Carlo nie wypłaca dywidendy.
Poraź  pierwszy od chwili zainstalo­

wania ruletki (gry hazardowe) w ka­
synie Monte Carlo nie wypłacono akcjo­
nariuszom domu gry dywidendy. Se­
zon był tak kryzysow y. frekwencja tak 
słaba, jak zresztą  na całej Rivierze, iż 

r z a d  kasvna mógł zarejestrow ać tyl­
ko  stra ty . W latach poprzednich, tłu­
stych. dywidenda sięgała do 200 proc.

Kryzys w szędzie . .  . statki bez pasa­
żerów.

W  Southampton dyrekcja White 
S ta r  Linę w strzym ała odjazd transatlan­
tyckiego parow ca „Homeric44 do New 
Yorku wobec śmiesznie małej liczby 
wykupionych biletów na przejazd. Kry­
zys przerzedził szeregi pasażerów, u- 
dających się z Europy do Ameryki.

Biblioteka podróżna Napoleona.
Napoleon twierdził, iż „W erte ra44 

Goethego czytał wielokrotnie I zawsze 
miał ze sobą w  podróży to dzieło. Jak 
wyglądała biljoteczka podróżna cesarza, 
opisuje sir Erling Monsen Anglik, w 
którego posiadaniu znajduje się ona. Jest 
to skrzynka wysokości 16 centymetrów, 
a szerokści 30 cm., obciągnięta w y tła ­
czaną skórą czerwoną ze złotem godłem 
cesarskiem. Skrzynka podzielona jest na 
trzy przegrody, a na ściance w ew nętrz ­
nej znajduje się zachowana jeszcze do­
brze lista książek, które skrzynka za­
wierała. Drugi egzemplarz takiej biblio­
teki znajduje się w paryskiem muzeum 
Carnavalet; skrzynka ta podobna jest 
zupełnie do posiadanej przez sir Mon 
sena.

Waga dla ważenia atomów.
Dwutonowej wagi instrument po­

trzebny jest dla zważenia ciała o tak mi­
kroskopijnej objętości, jak atom. Spekto- 
graf, jak się nązywa ta waga, został 
zbudowany i zainstalowany przez prof. 
Kenneth Bainbridge‘a w jego laborato­
rium w Sw arthm ore (U. S. A.). Wiel­
kość i ciężar wagi atomowej uwarunko­
wane są tern, iż zawiera ona jeden 
najsilniejszych na świecie magnesów. 
Z pomocą tej wagi można wyodrębnić 
atomy z ich skupisk i określać ich w a­
gę z największą ścisłością.

Lotnictwo na usługach medycyny.
W  Australii, w prowincji Queensland, 

wprowadzono przed niejakim czasem 
komunikację lotniczą specjalnie dla ce­
lów niesienia pomocy lekarskiej w miej­
scowościach oddalonych od dróg i cen­
trów komunikacyjnych. Urządzono lot­
nisko centralne w Clooeurry oraz zbu­
dowano 20 stacyj radjoaskrow ych w 
różnych miejscowościach, połączonych 
z główną stacją odbioiczo-nadawczą w 
Cloncurry. W  razie potrzeby stacja od­
nośna zawiadamia centralną stację i lo­
tnisko, skąd udaje się natychmiast aero­
plan z lekarzem. W  ten sposób odbył 
niedawno jeden z lekarzy lot przeszło 
2000 km. dó jednego z pacjentów, mie 
szkającego na odludnem płasko wzgórzu 
Queeslandu.

Z całe] Po’sk’.
Szczury zagryzły dziecko. 

Rzeszów w Małopolsce. W Rzeszo­
wie i w okolicy, rozpleniły się szczury 
tak obficie, że nie mogła im poradzić 
akcja tępienia, przeprowadzona w r. z. 
W związku z tern przy ul. Bema w Rze­
szowie, w ydarzy ł się okropny wypadek 
zagryzienia dziecka na śmierć. Pewni 
niezamożni rodzice udali się na robotę, 
zostawiając w mieszkaniu dziewięcio­
miesięczne dziecko. Po powrocie, z 
przerażeniem spostrzegli liczne szczu­
ry, uciekając od kołyski. Po zbliżeniu 
się do dziecka, stwierdzono, że szczury ■ 
w ygryzły  niemowlęciu oczy. Mimo ma-• 
tycbmiastowego ratunku, dziecko w o - 1 
kropnych cierpieniach zmarło.

Żywcem spłonęła.
Biała w Małopolsce. Katarzyna Ro­

sner, lat 80, wdowa, zamieszkała w Wi- 
amowicach, pow. Biała udała się w dn. 

15 bm. do sąsiada Ferdynanda Biesika, 
majstra stolarskiego z prośbą o w yda­
nie jej trochę heblowin z desek na pod­
pałkę. Po otrzymaniu heblowin powró­
ciła do swego mieszkania i poczęła roz­
palać ogień w piecu tak nieostrożnie, że 
rozpalone pod blachą heblowiny w ypa­
dły na ziemię, od których zajęły się o-i 
rok pieca położone w worku heblowi-! 
ny. Rosnerowa, widząc ogień usiłowa- 
a go zagasić, lecz zapaliło się na miej u- 

branie. Nie widząc ratunku, wybiegła 
w płomieniach z izby do sieni, gdzie u- 
padła, omdlała i w pozycji klęczącej za­
kończyła życie.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Opera „Halka" na scenie Teatru Polskie*0,
W e wtorek, 3 maja o godz. 20 z okazji t00' 

nicy Konstytucji 3 Maja odegraną będzie 1191 
dowa opera St. Moniuszki .Halika".

„Księżniczka Czardasza" jako najbliższa 
premiera.

Zespól m uzyczny T eatru  Polskiego pod 
runkiem reż. Dnrno-slawskiego rozpoczął Pr° 
z głośnej operetk i „Księżniczka Czardasza44*

Rewja Mody.
W  czw artek  5 m aja w T e a trz e  Polskim ^  

K atow icach odbędzie się w ielka Rewja mód P  ̂
k ierunkiem  M. D om osław skiego i W . R y l s k i  
* udziałem  M. K orabianki. B. H alim irskiei. arl 
tystki tea tró w  w arszaw sk ich . D em bow skiego 
■nnych. N ajnow sze m odele w iosenne zostaP? 
sprow adzone z W arszaw y  przez  firm ę „Textył *

W ładysław  Ladls - Kiepura
w ystąp i na scenie T ea tru  Polskiego w  opef^  
„RigoJetto" i „F aust". P rzed sp rzed aż  biletów 19 
kasie T ea tru  Polskiego.

R E P E R T U A R :
Piątek , dnia 29 bm. „K rysia •eśm czank9* 

przedstaw ien ie  popularne o godz. zO. ,,
Sobota, dnia 31) bm. „T arg  na dziewczę*9

o godz. 20.
N edziela, dnia 1 m aja „W esoła  w dów ka44 0 

godz. 16.
Niedziela, dnia  1 m aja „T arg  na d z iew czę ta  

o godz. 20

T e a t r  Polski  na prowlncii .
C zw artek , dnia 28. bm .: „C loclo" M;kn!ótf 

o godz. 19 30.
Sobota, dnia 30 bm. „ In teres z A m eryka44 ^  

I-ipinach o godz. 19.30.
W torek, dnia 3 m aja „Damy i b u za ry "  w I9 

w orznie o godz. 19,30.

Dz ał hand’owy.
Giełda pieniężna w W arszawie

z dnia 27 kwietnia 1932 r.
Dolar am erykańsk i 8,883/io zł. Funt szterli®' 

gów angielskich 33,49 zł. 100 franków  franca- 
skich 35,01 zł. 100 koron czeskich 26,31 zł. 10® 
lir w łoskich 45,67 zł. 100 franków  szw a jca rsk ie !1 
172,82 zł. 100 guldenów  ho’enderskich 360,10 &  
100 be,Ig belgijskich 124,54 zł. 10O korom szw edz­
kich 172,68 zł.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
z dnia 26 kwietnia 1932 r.

N otow ano w handlu hurtow ym  p rzy  odbio­
rze ładunków  w agonow ych za 100 kg : Ży10
27,75—28,00. Pszenica 28,25—28,50. Jęczmif® 
na przem iał 22,25—24,25, b row arow y  25—2®' 
O wies 21,50—22,00. M ąka żytnia 65 proc. 41 5® 
—42,25, pszenna 65 proc. 42,50—44,50. O tręby 
żytnie 17,50—17,75, pszenne 15.50— 16,50, pszeB' 
ne grube 16,50— 17,50. Rzepak 32—33 GorczvC9 
30—35. W yka latow a 21,50—23,50. Peluszka 25 
—27. Groch W iktorja 23—26, Folgera 32—3®' 
Łubin niebieski 11— 12, żółty  15— 16. S e ra d e l9 
28—30. Koniczyna czerw ona 160—210, biała 320 
—460, szw edzka 130— 150, żółta odłuszcza*19 
150— 170. P rzelo t 260—300. T ym oteusz 40—55* 
R ajgras angielski 45—50 Ziemniaki jadalne 35® 
—4,00. M akuch lniany 26—28, rzepakow y 18-^ 
19, słonecznikow y 19,50—20,50. O gólne usposO' 
bienie spokojne.

W ydawnictwo: Katolika Pplskicgo, GórnoSią 
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Ś ląsk iego  i 

G wiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiaua: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o Ci.i-et 
Spółka z ogr. od p.. K atow ice, ni. św. Stąhisła- 

wa 4. tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S  ka z ogr  odp. ■

Katowice. Batorego 2. teł 878 I

Kronika gospodarcza.
III Targi Katowickie.

Jak  z nadesłanych zgłoszeń w ynika, tegot0' 
czne T argi Katowickie kształtu ją  się z a s a d n i 0 
w trzech k ierunkach: pierw szym  wielkim dzi9'  
łem to w ystaw a cementowo-budowlana, gr°! 
m adząca już dzisiaj znaczną ilość najpow ażnie) 
szych rodzim ych fabryk  i p rzedsiębiorstw  * 
pow yższej b ranży , k tó re  w ystaw iać będą jaj*0 
jednolita grupa przy fachow ej pomocy i wsp®1'  
udziale Związku Polskich F abryk  P ortland ' 
Cementu. Drugim działem  są w ytw órn ie  k ra -i££ 
we artyku łów  technicznych, elek tro techniczny9® 
m aszynow ych, d rzew nych itp„ k tó re  ró w n ik  
są pew nego rodzaju w ystaw ą eksponatów  bU' 
dzącyeh zain teresow anie w śląskim  okręf^ 
p rzem ysłow ym ; trzecią  w reszcie grupą Targ® 
Katowickich będą inne p rzedsięb iorstw a prod9'  
kcyjne, jak : teksty lne, ceram iczne, g a la n te r ii ' 
ne itp., k tó re  uzupełniają dw a pierw sze d z ia ^ 4

C harak te ry stycznym  zatem  rysem  tegoro^9'  
nych T argów  jest w ysunięcie na p ie rw s99 
i zasadniczy plan w ytw órczości k rajow ej i P°* 
m ocy dla mej w zdobyw aniu rynku w ew nę19* 
nego. P rzypuszczać  należy z istn iejących zg^j 
szeń, że  rodzim y przem ysł uw idoczni się w śr0: 
dziew ięćdziesięciu kilku procen t zgłoszony0 
w ystaw ców .

Gdy w myśl głoszonego hasła T arg i K9*^ 
wickie w b. r zab iegają o rodzim ych wyW *°. 
ców  jako w ystaw ców , — to jednak zagra*11 ^ 
bez specjalnych sta rań  zgłasza się o udzla* . 
T argach  Katow ickich, licznie zapy tu jąc  o st0 
ska.

Fakt ten jest charakterystyczny 1 wW^j, 
stanowić dla krajowych w ytw órców , nas9^  
hurtowników 1 handlowych zastępców  w99 
„memento" zgłaszania się na III Targi ,( 
wickie (S taw ow a L. 14. Teł. 71) póki je5** 
czas i póki miejsc starczył


